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Fachowcy z całej Europy 
zjeżdżają, do Moskwy na mecz 

MwMatlziecki-NRF
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oceniane są szanse
ydwu pieczołowicie przygotowanych drużyn

M utu^Kiewskl kore.spoarient 
1» uiuwu wczoraj, ze uxyskdnie 

■ifiH.ii 1 (<i lltfcCZ pitiABKSki Z. WI '■( Z eJ k 
•.adziecxi -- Meruieeka Republik» 
.eoe.niuH - Jest dziś w Moskwie 
spraw* iruduiejszą. aniżeli otrzy 
nanie .skierowania na urlop w 
u oeZ\ rn zakątku wypoczynkowym 
k.czj na Krymie i to w okresie

wieikie bowiem Jest z.ainteresowa- 
n.e moskiewskich .sympatyków pil 
l<i nożne; niedzielnym spotkaniem 
drużyny ZSKR z Jedenastką ml 
«u za świata - - XBF.

lelszczukoW szturmują kasy sta 
dinnii DMiamo. w których sprze 
dawane są bilety na niedzielny 
mecz a detektor slartlnnu ma z 
tvml ’ kibicami, wyczekującymi na 
otwarcie kas Już od poprzedniego 
wieczora niesamowity kłopot. 00-
t> sieczny stadion nie pomieściłby 

:h ihęinych obejrzenia 
gdyby byl nawet 2 razy'

piłkarska, z którą liczyć się bę­
dzie musiał cały świat.

Klęska Szwecji w Sztokhol­
mie i 2 pęrażki Wolwerhampto- 
nu w Moskwie zrobiły swoje i 
kierownicy piłkarstwa niemiec­
kiego mają w przeddzień tego 
meczu bardzo poważne miny.

„Mnskau ist riellelcht schewe- 
rer. ais Bern, aber nicht hof- 
nungslos". W Moskwie będzie 
może trudniej niż w Bernie 
(miejsce finałowego meczu o 
mistrzostwo świata), ale nie bez­
nadziejnie — pisze wytrawny 
znawca piłkarstwa i wieloletni 
działacz dr Friedebert Becker 
przed swym wyjazdem do Mo-

zespołu, który ma gwarantować 
powodzenie na stadionie Dyna­
mo w dniu 21 sierpnia. Liczy on 
przede wszystkim na swe, nie-

Dokończcnie na str. 4

skwy.
Nie ma oczywiście

ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

ROK XI Nr 85 (1069) Warszawa, czwartek 18. sierpnia 1955 r. CenaSO gr

ĆW£8 Wanzawa — Gwardia 
Warszawa 2:3 (0:2).

Gwardia Bydgoszcz — Gwar» 
dla Kraków: 0:1 (0:1).

Polonia Bytom — Górnik Ra* 
dlln 6:0 (5:0). .

Stal Sosnowice — Lechla 
Gdańsk 0:2 (0:0). |

.Włókniarz Łódź — Ruch Cho-. 
rzów 0:0. ■

Garbarnia Kraków — Kole» 
jarz Poznań 2:0 (1:0). - . ,

1. Włókniarz Łódź .16:8 -.16,11 
2. Gwardia W-wa . 15:9 26:17
3. CWKS W-wa 14:10 25:11 
4. Sta: Sosnowiec : 14:10 12:8
5. Gward*a Kraków 14:10 19:15
6. Lechia Gdańsk 13:11 13:7 . 
'7. Garbarnia.Kraków: 13:11 42:14 
8. Ruch Chorzów • 11:13 12:18

<9. Polonia: Bytom 10:14 16:21 
10. Kolejarz Poznań 0:15 11:15 
11. Gwardia Bydgoszcz 8:16 7:18
12. Górnik Radlin 7:17 7:21

Jesienna runda rozgrywek ligowych

Szczęśliwcy mają już bilety 
I chwalą .się nim’ przed znajomy 
fri prz' każdej okazji. Posiadaczy 
kar: wstępu na stadion Dynamo 
nalpzv doprawdy nazwać szrze- 
diwcanu. Tvm razem bowiem, ml

W- biletów do ć 
została zinniejs;

Do Moskwy jedzie w tej chwili kil­
ka tysięcy entuzjastów piłki nożnej 
i kilku krajów europejskich a 
przede wszystkim z Niemiec» za­
chodnich. Tvsiace kibiców z wsz>sl- 
kir-h sir^n Związku Radzieckiego 
zjawia się w Moskwie dopiero w 
fnhnrę I niedzielę rano.

*
ZAINTERESOWANIE meczem 

ZSRR—NRF jest olbrzymie 
nie tylko zresztą w Związku Rn- 
dzieckim. Spotkaniem tym Inte­
resują się również fachowcy ra- 
lego świata piłkarskiego. Do je­
go przebiegu i samego wyniku 
przywiązuje się wszędzie wiel­
ką wagę.

' Fachowcy zachndnio-europej- 
,sty wyrażają opinię, że spotka­
nie In da odpowiedź na .pytanie, 
czy obok Węgier wyrosła już na i 
wschodzie Europy nowa potęga i

piłce
ńoźnej sytuacji naprawdę bez­
nadziejnych — ale opinia Bec­
kera, reprezentującego zresztą 
zachodnio - niemiecki związek 
piłkarski, jest zdaje się przygo­
towywaniem atmosfery przed 
ewentualną kolejną przegra­
ną mistrzów świata.

Tylko trener niemiecki Sepp 
Herberger odrzuca od siebie 
myśl o porażce. Jego zdaniem 
porażek tych było już od czasu 
mistrzostw świata za wiele, I 
obecnie . musi przyjść zwrot na 
lepsze, zwrot' konieczny dla pod­
trzymania opinii światowej o 
wartości i umiejętnościach jego 
piłkarzy.

Herberger nie byl świadkiem 
meczu w Sztokholmie, ale na 
podstawie szc^gólowych relacji, 
delegowanyeh^am fachowców, 
opracował talS Bj«in gry swego

Dwaj czołowi piłkarze drużyn. 
Dynamo: pomocnik zespołu

niedzielę spotkają się na stadionie moskiewskiegoi, które w

napoczęta się sensacjami
Gwardia Warszawa wzięła rewanż na CWKS 

Włókniarz Łódź traci punkt z Ruchem 
Stal Sosu, pokonana na własnym, boisku 

Polonia Bytom gromi Górnika Radlin,

ZSRR — Netto (u góry nr 6) i prawoskrzydlowy drużyny 
NRF — Rahn (z lewej u dołu)

Jakby dla. zachęty. Jakby dla 
udramatyzewania i tak niezmier­
nie interesujących, trzymających 
w napięciu setki tysięcy ludzi te­
gorocznych rozgrywek o mistrzo­
stwo I ligi piłki nożnej, Już pier­
wsza kolejka jesiennej rundy syp­
nęła samymi prawie niespodzian­
kami. ...

Gwoździem dnia był mecz Gwar­
dia Warszawa CWKS. Ogólnym 
faworytem był CWKS, a tymcza­
sem Gwardia dość łatwo i w pięk­
nym stylu rozprawiła się z woj­
skowymi, rewanżując się im za wy­
soką porażkę poniesioną na wic 
snę. Wynik 3:2 nie odzwierciedla 
przebiegu meczu.

Mistrz rundy wiosennej Włók 
niarz Łódź stracił Jeden punkt re­
misując 0:0 na własnym boisku 
z Ruchem, któremu nie wróżono 
tak wielkiego sukcesu na jednym 
z najtrudniejszych spotkań wyjaz- 

! dówych. I wreszcie Stal Sosnowiec, 
j rewelacja pierwszej rundy, doznała 

pierwszej ptfrażki na własnym 
! boisku z Łechią Gdańsk 0:2. Tu 
i trzeba dodać, iż jedną z1 głów- 
I nych przyczyn tej porażki Jest

kierownictwo sekcji, które nie do- 1'więcej wykorzystać' w ; turnieju 
patrzyło wysłania dwóch swoich |! igrzyskowym.
piłkarzy Dziurowicza ,i Maslonia i Piłkarze ? bardzo' się .spieszą z
na obóz przygotowawczy przed 
II: MISM. Obydwaj zostali zawie­
szeni na dwa miesiące, co w po-
ważnej mierze | 
osłabienia szans

przyczyni się do
hcniaminka «iqi

w odegraniu' takiej roli, jakiej się ' 
po nim spodziewano.'

Czyż nie jest wreszcie prąwdzp • 
wą rewelacją wysokie -zwycięstwo i 
twardo walczącej o byt ligowy Po­
lonii Bytom nad Górnikiem Ra­
dlin 6:0

Tylko dwa mecze Garbarnia — 
Kolejarz Poznań 2:0 i Gwardia 
Bydgoszcz — Gwardia Kraków I 
C.1 przyniosły spodziewane wyniki. 
Po środowych rozgrywkach w ta­
beli nastąpiło takie, wyrównanie, 
iż w zasadnie od pierwszego w ta­
beli Włókniarza. do dziewiątej Po­
lonii Bytom wszystkie drużyny 
mają szanse na zdobycie tytułu 
mistrza Polski.

rozgrywkami. Brak, Jest .terminów, 
trzeba grać dwa razy , w tygodniu. 
A więc w niedzielę będziemy mieli - 
nowy komplet rozgrywek I ligi, a 
jesienną rundę zainauguruje także 
II liga. .

W.f lidze na czoło wysuwa słę 
krakowski pojedynek • miejscowej 
Gwardii z Włókniarzem.’ Łódź., 
Gwardziści, którzy na wiosnę tak- 
fatalnie wystartowali, Idą teraz do­
skonale i ewentualne zwycięstwo 
krakowian zwiększyłoby . ich szan 
se w walce o tytuł mistrza Polski. . 
Na podstawie relacji ze spotkań 
środowych obydwu drużyn jeste­
śmy skłonni przyznać większe 
szanse, zespołowi wytrawnych'.ru­
tyniarzy z grodu podwawelskiego.

Niedziela może ,dąć także’ nowe­
go przodownika Hg5‘,o ile riatural-
nie.,Włókniarz przegra, a Gwardia 
Warszawa wygra w sto'ićy z Gar-• v vit?r5ZdWd wygra -w sioucy z

Mecze środowe nie przekraczały । hamlą. co jest bardzo prawdopo* 
przeciętnego poziomu- ligowego dobne.
peza spotkaniem CWKS — Gwar- Drżą o losy swojej drużyny .w' 
dla Warszawa. Podczas tego spot-, meczu z poznańskim Kolejarzem

Chromik startuje w Warszawie
w trójmeczu o Puchar CRZZ

Warszawa 
miała okazję oglądać Ję­

znowu będzie '■ Górniku wystąpią

rzego Chromika. Startować on 
będzie w sobotę i niedzielę na 
stadionie Kolejarza w ramach 
półfinałowego trójmeczu o pu­
char CRZZ pomiędzy Spartą 
Warszawa, Górnikiem Zabrze 
i Budowlanymi z Gdańska.
Chromik weźmie udział w bie­
gach na 800 i 1500 m. Szcze­
gólnie na tym pierwszym dy­

m. . iń.
Schmidt, Rosa, Krauczyk, Ol-
sza i Weselska, Budówla-
nych: Mańkowski, Cecuła, La- 
wicka i Wagner, a wśród go­
spodarzy: .Sosgórnik, Kowal, 
Radziwonowicz i Zarzycka. Or­
ganizatorzy trójmeczu zamie­
rzają ponadto zaprosić dodat­
kowo reprezentantów innych 
kół. Tak więc w Warszawie

Pierwsze wyniki 
Spartakiady WP.

WROCŁAW. W środę 17 bm. roa* 
począł s«ę we Wrocławiu turniej 
bokser^) i konkurencje strzelec­
kie Centralnej Spartakiady Wojska 
Polskiego.

W pierwszym dniu zawodów 
slrzeleekidi rozgrywanych na 
sirzelntci w Karłowicach najdę 
kawszą walkę stoczyli zawodnicy 
w konkurencji strzelania kb-5 (męż­
czyzn). Sześciu zawodników uzy

jąc BO pkt. Są nimi: Zając (CWKS) 
Pawiata (Pomorski OW). Ziemniak 
(Warszawski OWi. Zapisek (War­
szawski OW) oraz Skrzep i Pu- 
azczyn>ki (obaj Śląski OW). O ty­
tule mistrza zadecyduje wlęe dó 
datkowe strzelanie' które przepro­
wadzone zostanie 18 bm.

W konkurencji PW-12 kobiet 
pierwsze miejsce i tytuł' mistrzyni 
Wojtka Polskiecm zdobyła. Kiszka 
(CWKSi — 267 pkt.

W konkurencji PW-13 kobiet zwy­
ciężyła Raczkowska (CWKShosiąęa 
Jac 3o trał'nych sylwetek i zriobj’- 
wając 28-1 pkt. .Wygrała ona też

14 uzyskując 551 pkL

W turnieju bokserskim Sparta 
wp. z rozegranych ,spot- 

kąń wyróżnić należy w wadze^ mu- 
8zej zwycięstwo Kukiera (Warsza- 
*?) nad Ptakiem (Pomorze) oraz 
w wadze piórkowej Wilka (Warśza- 
*a) nad Sokołowskim* (Pomorze). 
Bardzo ładny boks pokazali w wa* 
«zę pćłśredniej Drogosz (Warażd- 
*a) i Nowak (Pomorze). Zwyciężył 
pa punkty Drogosz. W wadze lęk- 
'‘Opołśredniej Ntedżwledzkiernu 
(Pomorze* poddał sie Pilsko * 
ryharka Woj.i. w wadze lekkośred- 
ni?j Czajęckiemu poddał się .Szcze-. 
pocki (ślask) a w wadze średniej 
Pietrzykowskiemu (śląski poddał 
•ię ćwik ^Warszawa*.

^Niespodzianką. pierwszego dnia 
unneju jest zwycięstwo w wadze 
jeguciej małe znanego' Płażajawr 

(żląsk) nad Kęsym (Mary 
"«rka Wo|4. ’

kania odbyt się interesujący poje» 
dynek dwóch środkowych napast­
ników Machorka (Gwardia) z Ko­
walem (CWKS). Pojedynek ten o

tym sa- 
znacznie

kibice CWKS.
CWKS ma „specjalne szczęście" 

do drużyny poznańskiej : nawet 
wtedy, gdy gra znacznie lepiej, niż 
w tej chwili. Ale przecież i Kóle-wiele długości wygrał 

Gwardii udowadniając 
należałomym, Dokończenie na str. 4

Kraków, który, zmierzy się z 
Górnikiem Wałbrzych i Budo­
wlanymi Chorzów. Atrak­
cyjnością oba trójmecze ustę­
pują warszawskiemu, ale i tu­
taj dojdzie do wielu ciekawych 
pojedynków, których plonem 
powinny być dobre wyniki.

Tak więc niezwykle pożyte- 
.czna impreza CRZZ zbliża się 
do końca. Dziewiątka półfina­
listów wyłoniona została z gru­
py 27 kół, startujących w dru-

startować będą jeszcze praw­
dopodobnie: Walczak. Ciachów-stansic dojdzie do interesujące- —।---------- ------- —..............  • ■: - --------- — —

- - - g Chromikiem na- Frańczak. Werbliński. Wro- ; gtm rzucie.
' ’ ' Najlepszym zespołem w dru-

go pojedynku.t»” r-jvu,. a*a»u» aa * vr sa .»•»... ....
zmierzą się bowiem: Kupczyk, ocl 1 mm.
Kasprzycki i A. Hopfcr, a mo- Impreza zapowiada* się więc ' giej eliminacji okazała się
że jeszcze Makomaski, który i niezwykle interesująco i z pe- 
zamierza częściej teraz „zaglą- wnoścją zgromadzi na stadio- 
dać" na ten dystans. Tak więc nie Kolejarza (początek w so- 
w biegu tym można oczekiwać i botę o godz. 16. a w niedzielę
bardzo dobrych wyników, 
zmieniających aktualny ,układ 
tabeli 10 najlepszych.

Chromik nie będzie jedyną 
atrakcją warszawskiego trój­
meczu. W ciągu dwóch dni
będziemy mieli okazję obejrzeć 
wielu czołowych naszych lek-
koatletów związkowych.

o 10) wielu zwolenników lek­
koatletyki.

S narta Warszawa, która za wy- 
1 nikł swoich reprezentantów 
I zdobyła łącznie 31.282 pkt. we­

dług tabeli wielobojowej, a
następnie Budowlani Gdańsk — 

: 31.668 pkt.. Górnik Zabrze — 
27.467 pkt.. Górnik Stalinogród

Dalsze trójmecze półfinałowe | — 27.035 pkt. i Sparta Gdańsk 
rozegrane zostaną w Lodzi i i — 2G.731 pkt.
Krakowie. Gospodarzem pier- ! Zwycięzcy niedzielnych spot- 
wszego jest Włókniarz Łódź, kań rozegrają między sobą Ei- 
który będzie miał za rywali nat którego termin i miejsce 

... ! Spartę Gdańsk i Górnika Sta- zostaną wyznaczone pó^iej. 
W i Mnogród: drugiego — Kolejarz* (Zg)'

Wywiad z Przewodniczącym GKKF Włodzimierzem Reczkiem

& starcie reprezentantów Pslski w II MISM
PO zakończeniu II Międzynarodowych Igrzysk

Sportowych Młodzieży. Redakcja Przeglądu Spor­
towego zwróciła się do przewodniczącego GKKF 
Włodzimierza Reczka z prośbą o odpowiedź na kilka 
pytań związanych z tą wielką' imprezą.

— Opinia publiczna w kraju i za granicą bardzo 
wysoko ocenia sportowe rezultaty II Igrzysk, pod­
kreślając, że organizatorzy uczynili wszystko, aby 
przebiegły one w jak najkorzystniejszych warunkach 
i w jak najlepszej atmosferze. Czy chcielibyścic coś 
dodać do tej oceny?

Ta pozytywna ocena jest dla nas najlepszą nagrodą 
za rzeczywiście duży wysiłek podjęty przez- wielką 
armię naszych działaczy i pracowników kultury fi­
zycznej z myślą o należytym przygotowaniu i prze­
prowadzeniu zawodów.. Był to trudny egzamin, naj­
trudniejszy. jaki dotychczas w tej dziedzinie zdawa-j 
liśmy. Nasze Igrzyska swoimi rozmiarami przewyż­
szają ■ przecież nawet Igrzyska Olimpijskie. Dzięki 
ofiarności naszego aktywu egzamin ten zdaliśmy do- | 
brze. Pozwólcie, że tą drogą podziękuję serdeczn e | 
wszystkim tym, którzy na dziesiątkach posterunkow i 
wielkiej maszyny organizacyjnej II MISM z sercem । 
i wielką troską swoje zadania wykonywali i przyczj - ] 
nili się do powodzenia sprawy.

Dobra organizacją zawodów, atmosfera przyjaźni 
i koleżeństwa panująca ’ powszeennie na naszych 
Igrzyskach przyczyniła się — jak to podkreślają 
zgodnie nasi goście — dó osiągnięcia świetnych re-1 
zultatów sportowych. 'Jesteśmy dumni, że w ten spo- , 
sób przyczyniliśmy się do rozwoju sportu, do popu­
laryzacji idei olimpijskiej.

za uzyskane rezultaty wysokiej klasy. Także niektó-. zują one zdwojenie pracy nad podciągnięciem slab-
rzy inni nasi reprezentanci osiągnęli wyniki na na-' szych ogniw. Taki regres formy, . jaki zaprezentowały 
leżytym poziomie. Wszyscy oni sprawili, że w ogólnym i polskie siatkarki, takie słabe wyniki, jakie uzyskali 
bilansie II Igrzysk Sportowych polska drużyna przy- j na przykład miotacze w lekkoatletyce, lak niską 
spieszyła kroku w stosunku do innych państw dając i klasę, jaką pokazali piłkarze wodni, tak wielkie bra- 
świadectwo, że i w tej dziedzinie życia idziemy wy- | ki. jakie mają ciągle floreciści i florecistki — to licz- 

r>nn, -znH I „t, dzwonki alarmowe i sygnały zaniedbań, z który-

Ostry „spór" o piłkę wygrywa gwardzista. Brzozowski minął 
pomocnika CWKS Siekierę i za chwilę przcfzuci piłkę do wy-

blcąająccęo na pozycję Hacborka Foto CAF

ne

— Czy jesteście zadowoleni z wyników polskich 
sportowców uzyskanych na II MISM?

■ — Nasi reprezentanci dali nam wiele powodow oo 
radości i dumy. Zdobycie '96. medali, w tym 31 zło­
tych Oraz pobicie 35 rekordów Polski jest w sto­
sunku do Igrzysk w Bukareszcie, gdzie zdobyliśmy 
tylko 22 medale, w tym 3 złote oraz, gdzie pobito 
tylko 12 rekordów Polski, poważnym postępem. Kon­
kurencja dodajmy była w Warszawie silniejsza, niz 
w Bukareszcie. Bardzo wielu polskich sportowców 
dzięki starannym treningom i sumiennej pracy tre- 
nerów przystąpiło do Igrzysk w swej życiowej fi­
rnie, przysparzając barwom polskim sukcesów. Gra’ 
tulacje należą się całej grupie lekkoatletów z Chro­
mikiem, Sidłą, Krzyszkowiakiem, Ozogiem i Ciachów- 
ńa na czele, naszym bokserom i koszykarzom, a tak- 
źe hokeistom na'trawie oraz osobno Gremlowąkiemu. 
Kuczyńskiemu, ■ Kocerce, Wiśniowskiej, Zielińskiemu |.

Jednak na naszym słońcu są ciemne plamy. Naka-
trwale naprzód

mi 
np

trzeba walczyć. Zawód sprawili także i inni jak 
piłkarze.

— Czy nie sądzicie w związku z tym, ,źe zagadnie­
nie naszej pracy ze sportowcami wymaga poważnej 
analizy i poważnej dyskusji?

— Tak jest... Kierownictwo GKKF ma w planie 
zwołanie na jesieni ogólnokrajowej narady wyszkole- 
niowców i trenerów, która bj’ się zajęła oceną treści 
i metod prowadzonych u nas treningów i pracy wy­
chowawczej. Zagadnienie jest tym ważniejsze, że za 
role czekają nas Igrzyska Olimpijskie. Chodzi przede 
wszystkim o to, aby podnieść i-zaostrzyć wymagania 
w stosunku do trenerów i zawodników.

— Ostatnie pytanie. Czy można, już dziś ocenić wy­
niki II Igrzysk, jeżeli chodzi o popularyzację sportu 
w Polsce oraz konkretne ożywienie życia sportowego 

1 w naszym kraju?
— Na pewno już dziś można powiedzieć, że wiel­

kość imprezy i wspaniałe wyniki uzyskane podczas 
jej trwania daleko i szeroko rozpropagowały sport, 
zdobywając dla kultury fiz.ycznej nowe, zastępy sym­
patyków, zachęcając do uprawiania sportu wielu 
chłopców i dziewcząt, którzy dotąd stronili od boisk 
i sal sportowych . •

Jeżeli chodzi o osiągnięcia organizacyjne — to na 
pełne podsumowanie ich, potrzeba niebo więcej cza­
su. Współzawodnictwo festiwalowe 'poruszyło wiele 
kół sportowych, a .odznaka festiwalowa' zdobyła so­
bie wielką popularność. Jak się wydaje jedna!:, 
współzawodnictwo w pierwszym okresie, przytłaczała 
nieco biurokratyczna forma regulaminów i mecha­
niczny stosunek do nich niektórych działaczy. Trzeba 
by.teraz wykorzystując propagandowe sukcesy naszej 
imprezy rozbudzić na nowo .współzawodnictwo w tym 
etapie, który kończy się. . w październiku. Sądzę, ze 
jest klimat właściwy, aby i tu osiągnąć dobre re­
zultaty. <

Nasza praca.nad rozwojem sportu musi mieć zawsze 
na oku równolegle jego wzrost wzwyż i wszerz. Za­
niedbanie jakiegokolwiek kierunku natychmiast od-

I bija się na całości. Będziemy wobec tego; pilnowali 
harmonijnego rozwoju wszystkich odcinków,

Wywiad przeprowadził
* 1 ■' E. Strzelecki

3200 sportowców z 20 zrzeszeń
w V Wszec wiązkowej Sparta (iadzie Zw. Zaw.

MOSKWA, 17.8 (tel. wł.J. Na 
stadionie Dynamo rozpoczęła się 
w niedzielę. . 14 bin. V Wszech 
związkowa Spartakiada Związków 
Zawodowych, z udziałem przedsta­
wicieli 20 zrzeszeń. Przed rozpo­
częciem zawodów wkroczyła na 
stadion sztafeta, która b'egla gwiaż 
dziśćie do Moskwy, z 9 najbardziej 
oddalonych miejscowości ZSRR.

W zawadach • lekkoatletycznych 
osiągnięto już w pierwszym dniu 
doskonale wyniki, z których na 
szczególne wyróżnienie zasługują 
dwa zwycięstwa WinogradoweJ w 
skoku w dal — 6,11 I na 100 m 
— 11,7 (oba wyniki sa rekordami 
Zw. Zaw.). Piękny wynik osiągnął 
student Moskiewskiego Instytutu 
Energetyki, Koszkarow w skoku 
wzwyż — 2,00, uzyskując tytuł 
mistrza1 sportu. Klasę mistrzowską 
zdobył także absolwent Instytutu 
im. Baumana, Hjin. który przebiegł 
400 m ppł. w 51,8.

Sensacją było zwycięstwo Tysz­
kiewicz w kuli kobiet nad rekor- 
dzistką świata Zybiną. Tyszkiewicz 
wynikiem 16,15 uzyskała drugi re­
zultat na święcie w tej konkurencji.

W drugim dniu zawodów bardzo 
dobre wyniki uzyskali: Flrts w ku­
li — 16,62, oraz N. Kossowa I M. 
Grigałka w skoku wzwyż — po 
165., W dysku, Zybina znowu mu* 
słała zadowolić się drugim miej­
scem, ulegając BleglakoweJ.

WYNIKI
Mężczyźni: 100 m —. L Bartle- 

niew — 10;ó, 2—4. Konowałów, 
Kalajew. I - Sanadze — 10.7: 400 m 
ppł. — 1. Rjln — 51.8: wzwyż — 
1. Kaszkarow — 2,00. 2. Kamajew 
— 1,95: oszczep I. Gorszkow —
67,M: w d(l I. Bocxknrlew — 7.36, 
2. Popow - 7,35: 5,000 m 1. Wta- 
senko — 14,19,2, 2, Anufrlew — 
14.23,8:, 110 m ppf. t. pietrow — 
14,.5.- 2. 'Potlernl' — 146:, kula
1. Pieta ' — 16,82, 2. Balajew — 1

16.30: 800 m l. Osmlnkln — 1.51.8, ;
2. Gomez — 1.52.0; 4X100 m
Śurewle&tntk — 41.7.

Kobiety: 100 m 1. Winogradó» 
wa — 11.7, 2. Pollnlczenko — 11.8; 
w dal l. Winogradowa — 6,11; 
kula 1. Tyszkiewicz — 16J5. 2. Zy-
bina — ‘15.95. 9
13.51. oszczep 1.

Mlaremae
Dojnlkowa
Gorczakowa . -

• 49.43. 3.
1 Koniajowa — 47.94:/ 80 m ppł. 

'1. Jermoleukn — 10.9. 2. Marty- 
nieuka -- 11.0. 3. Gohibniczaja .—» 
11.0: 400 m l. Solopowa — 54,9 1 
/trzeci wynik ha. świecie). 2. Fal­
kowska — 55,4: dysk 4. Blęglako- 
wa — 48.65: 2.: Zybina — 46,84, 
3. Waszczenko — 46.88: 4 X 100 m 
1. Burewieslnik — 47;l. • :

W pływaniu startuje w każdej 
konkurencji po 57 zawodników, co, 
wywołało’ wielkie zdumienie u prze- 
bywających łu gbścl zagranicznych 
w osobach znanych z II MISM pły­
waków meksykańskich: Gtitierreza. 
Ocampo oraz skoczka do wody — 
Capilli. :• - : •

W boksie walczy ogółem 207 za­
wodników. Na uwagę zasługuje m. 
in. zwycięstwo’ moskiewskiego ślu­
sarza ze Skrzydeł Sowietów. Ko-.. 
romysłowa w wadze średniej, któ» 
ry znukatutowal w 2 r. Szałabano* 
wa. •: .

Kolarze rozegrali już wyścig 
drużynowy na 100 km; zwyciężył 
Burewlestnlk, w 2.28,25, a‘ na 25 
km kobiet — H reprezentacja Bu* 
rewlestnlka — <39.21. W wyścigach 
Indywidualnych na 50 km w kón*. 
kurencjl kobiet zwyciężyła Nowi* 
kowa — 120.17 a w konkurencji, 
mężczyzn na 100 km — Wostrlkow , 
— 2:43.42. ;

W podnoszeniu ciężarów wvlonlo. 
no następujących 'mistrzów — Ju- 
rowskl, kogucia — 307,5 kg, Ta- 
rełkin, piórkowa,— 320 k«:'l Ko- 
stylew, lekka — 367,3 kg.
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OCENIAMY UDZIAŁ NASZYCH EKIP W n MISM
Mimo 9 medali 

wnioski z regat wioślarskich
nie są rozowe

Dwie strony medalu 
czyli anemia naszego floretu

IGRZYSKOWE zmagania szer- I 
mierzy na Bielanach miały I

łom walki są również na dob- ! dwla bronie? O He wiemITT raśLARZE nasi zdobvlt na II r nleż zawiodła podobnie Jak «wór- ----------------- .. _ ------- „--------------
W MISM 3 złote I 2'srebrne ka I ósemką kolejarek. 'A mierzy na Bielanach miały I rej drodze, aby stać się dru-
medaie. wlośtarkl - 1 «rabrny I Tna^ym wlożlarstwem | dwa oblicza. Przez pierwsze 4 glm obok szabli, silnym punk-
3 brązowe. Cieszvrnv I kobiecym Jest bardzo niedobrze I. dni wydłużały się nam miny, tern naszej szermierki na are-

-J------„>• mamy czego szu-1 gtjv obserwowaliśmy walki flo- nie międzynarodowej.
‘'“•"‘"-towe, w drugiej połowie tur-| Te wnlosW 

nieju — sytuacja na planszach । 
skłaniała do radosnych uśmie- | pomyślne.

' chów, Lecz jak już wspomnieliśmy

nie 7.
brązowe bowiem r-.----------------
mniejszą wartość, ponieważ uzy­
skane zostały w bieca^h. w któ­
rych startowały tyl&co po.- 3 osa-

przedstawiają że obecnie nie r..»..., —1 ---- a ..... uz poważniejszej konkurencji, 
ile międzynarodowej.

Oceniając sukcesy naszych wio­
ślarz^ na Malcie, najeży zdać so- 1 
ble sprawę. że nie były to rega­
ty najwyższej klasy. Związek Ra­
dziecki przysłał do Polski swoją

BRAK NAM SZEROKIEGO 
ZAPLECZA

pierwsze zasadnlnze wnioski.

dzlecki przystał no roieiu pracv w naszvm wioślarstwie d
drugą reprezentację. Rumuni. Cze- . Jel<o • odbiegała od doskonałości, 
chosłowary I zawodnicy NnD nie DOSlPnv $a zbvt nikle w nnrńwn 
n to? Hn c6t iCl eU• __ l । _, — -i _ M w* *• I anajeża tez do czołowej stawki eu-
ropejsklej.

KOCERKA W DUŻEJ FORMIg
Z Polaków w .bardzo dobrej for­

mie Jest Teodor' Kocerka. Potrafi
on — podobnie Jak dawniej ^e- 
rey — przez dłnłM? lata utrzymy­
wać I poprawiać .wa Tonnę. Nie 
Jest to bynajmniej wynikiem ja­
kichś nadzwyczajnych zdolności 
lub walorów fizycznych tego wio- gneły
ślarza,

nie.., Przygotowaniami objęci 
zostali wszyscy jednakowo,..

Olimpijskich Igrzyskach? Nie 
mówiąc już oczywiście o Ru-
munach Czechosłowakach,

Próbowano naszych floreci­
stów tłumaczyć, Argumenty nie 
wytrzymywały jednak próby 
zdrowego rozsądku. Mówiono 
mianowicie o refleksach, które 
pozwalają zawodnikowi walczyć

którzy tak łatwo rozprawili alę 
i naszymi reprezentantami..,

Albo czy przeciwniczki na- 
izych dziewcząt były objawie­
niem żeńskiego floretu? By­
najmniej. Poza jedyną Szitiko- 
wą, żadna nie przewyższała 
Polek opanowaniem tajemnic 
sztuki szermierczej w takim 
stopniu, aby usprawiedliwiało 
to mierną rolą naszych repre- 
■entantek.M

Ale przeciwniczki nasze wal­
czyły nieustępliwie, były ruch­
liwe, bojowe, ambitne. Wystę­
powały na planszą z całym 
swym repertuarem, pokazywały 
wszystko oo potrafią i choć cza-

-- regaiach II! A działo si<? to wtedy, gdy na ustąpię, turniej szermierczy 
.MISM — nte są’ ryżowe. Metody । walczy 11 szpadziścl i szabliści. m!a^ dwa zasadniczo rożne o- 

W naszvm Wioślarstwie da- Te bronie nie sprawiły bhcza. Otoz oba florety nie , o je<Jrlej dobrze, ale już w
śa"żbvt nikle w porówna- HAm zawodu, na IB finalistów nastroiły nikogo optyrmstycz- | . . «»—«4

nln ź wkładem pracv w tej dysey- widzieliśmy w obu konkurenc- n‘e- Mimo braku przeciwników . J g -• g
pilnie. Jach 9 Polaków, na 6 medali wysokiej klasy, mimo że na , Absurd oczywisty, tak Jak oczy-

^^«le^wTrehi od"»; możliwych do zdobycia — 5 za- Planszy bielańskiej zabrakło I wUu je,^ u reneka to nle-
nle znajdują ąodnych dla siebie wlslo na piersiach naszych re- ! florecistów i florecistek, którzy | odlącłna cząść ogólnej techniki.

jak np. Egipcjanin Osman) — I pdnej kwalifikacji I zdolności
mają jakiś poważniejszy doro- I bojowej zawodnika. I nie o ja-
bek międzynarodowi- — nasi | hleji tam „wyćwiczonej" go-
reprezentanci wypadli kompro- ... . k.aa.i■ u, j .....u dżinie, ale zawsze, o każdej po- mitująco blado. Aż strach po- • '
myśleć, co to by się działo, gdy- j ra** Ciekawe np. czy Australij-

przeciwniczek. A tymczasem w re­
prezentacji ZSRR widzieliśmy trzy 
osady mistrzyń Europy, które Już 
nie zdołały wywalczyć miejsca w
reprezentacji radzieckiej na 
.—. "-''-rtuiztu, bo pr?

Podobnie Rllnąorów tizycznycn vego wio- j«? muc. «
lecz przede wszystkim wy- - walizację 1 postęp notujemy wśród 
systematycznego treningu' wioślarzy, a przede wszystkimniklem systematycznego . ........

l całkowitego poświęcenia się swej

prezentantów. Ten bilans jest 
więc dodatni, walki w szpadzie 
i szabli sprawiały wszystkim 
dużo satysfakcji, zarówno po­
ziomem jak i rezultatami.

Nie pora tu oczywiście na 
wyciąganie d rob i a z g owych

dyscypiinle sportu.
..Prawo siarlu na zbliżających 

Elę mistrzostwach Europy w Gan­
dawie wvwalczvlv sobie obok Ko- 
cerki również I obie zwycięskie 
dwójki: bez sternika — Poniatow- 
sk! I Mi Kocerka oraz re sterni­
kiem — Schwarzer, Jagodziński, 
st Malnka, oraz młoda czwórka , -. ---- - -
wrocławskiego AZS. Jej srebrny lat rozwoju pol.kleoo wioślarstwa 
medal w konkurencji S osad. Jest | Jest przede wszystkim brak re- 
wartośclowszy-m chyba raląenlę-1 »rw............. wio.
ciem, niż niektóre złota medale a* 
Innych kategoriarh.

różnice między wynikami picu, 
naszych wt«ślarek l ZSRR lub NRD 
są ogromne. Gdy dodamy dc te­
zo, że np. w NRD zrzeszonych Jest

Ją, że । wniosków. To, że ten. czy ów 
^NRb bil słabiej niż oczekiwano,

nas 'liczba ta nie norhodzl do 5» 
dojdziemy do wniosku, że jed­
nym z głównych źródeł słabego od

że np. Twardokens wykazuje 
nadal niezadowalającą formę, to 
że na szpadzistów możemy sta-

nawet
międzynarodowych

na planszach
o tym

dobrze aplFała Rtę poznańska dwój 
ka podwólna. zawiodła _ natomiast 
czwórka bez

wiedzą dobrze chyba trenerzy. 
My stwierdzamy tylko ogólnie, 
że na tle dość silnej konku­
rencji — szabliści potwierdzili

którą tak bardzo lirzyp.śm: 
m druelm miejscu przez 
szość tras”, skończyła oni

by walczyli tu jeszcze np. Wg- , czyk Fethers, który przybył do 
grzy, Francuzi, Włosi... I Warszawy sam, nawet bez tre-

BHans nasz jest tu krótki | nera — ćwiczył przed wyjaz- 
i niewesoły: na 16 miejsc w ! dem Bardzo wątpll-
finale wywalczyliśmy tylko dwa j
(kobiety), na 6 medali oczywiś- ;
cie nie zdobyliśmy ani jedn»- | nj, po*
go. najlepsze miejsce (5) zają- ; r„ebanr-. p^,. rMłeJ 
la Julito.., ... ____ .I tylko na tym, że naase florecl- 
___________ ______ ' stkl 1 floreciści potrafią bardzo 

ARGUMENT CZY ABSURD? , , , . ,niewiele, że floret naei cierpi na
Dlaczego tak się dzieje? Czy jakąś złośliwą 1 przewlekłą a-

I dlatego te^ polityka Sekcji Wlo- 
flRHBt-wa GKKF pnwlnna po Igrzy- 

konkurencjech >karh pó|4ć w kierunku ogólnego 
• ' »—At rozboju tej dziedziny sportu, a nie ; -

, tylko pielęgnowania samej ęzołów- swoją kluq (oczywiście też nie __
'id"o d° 11x52 zastrzeżeń), a szpadzlści, flnret nasz ma gorsze warun- i nemlę— Dziwne, że nie wszy»-

■ -c ’ '' I dzięki bardzo różnorodnym sty-1 ki do rozwoju niż pozostałe cy umieją się do tego śmiało
bieg K. Malinowska

łem nie 
clążaly..

Tych 
naszym

było tego wiele— zwy-

elementów brakowało 
reprezentantkom. Gdy

obserwowałem, Jak w finale 
Adamczyk przystosowywała się 
do sennej atmosfery panującej 
w AWE 1 przegrywała gładko 
walkę za walką — aż kręciłem 
się ze wstydu, źe.M ta zawod­
niczka jest mistrzynią Polski.

Japoński plngpongUta Tsunoda uczestniczył w II MISM
- FoL E. Warmiński

0 zaletach i brakach
Nawet pierwszym kroku naszych plngpongistów

Wysoki poziom turnieju II MISM
przyznać, mimo oczywistych 
faktów. Argumenty refleksowe 
stawiają tylko sprawą na gło­
wie—

Z

kwalifikacjach, legity- je różnili 8|ę od swych kole-

(Jur)

końcu zdy-

bydgoszcze-podwójna
nek, dotychczasowa „żelazna** na- 1 
sza osada reprezentacyjna, rów- I

na

slab”Na
celowy.

zespół Pol (sz;

EĆiptn I 
Japonii.

ra 
sza

Czy przeciwnie}’ naszych flo­
recistów byli asami światowych 
plansz? 'Czy Midler lub Fethers, 
mimo że wraz z Osmanem sta­

Z Bułgaria bez wątpienia mngHś- 
v wrgraó. Przyczyna porażki nie 
żłn jednak. Jak powszechnie mń- 
tonn. ..zawalenie" przez Tomalę

Jedynym jaśniejszym dla nas 
promykiem w zawodach mężczyzn 
nyły ćwiczenia wolne Jokiela. w

niedostatecznie pracują nad sobą 
i nd bardzo długiego czasu nie wy­
kazują żadnych postępów. Rnznia-

doskonały młody zawodnik radziec­
ki Stołbow. Joklel Jest jednym z

na poręczach spowodowała

czyzn. Z powodu 
się równolegle w

dzenl? zawodu k‘7‘'? 
Zawiodło reż u niej 
zajechała bowiem mr 
re. za rn została w 
s kwalifikowana

nowili trójkę o najwyższych w 
I turnieju

kac|i zespołowe, naszych reprezen- Interesujący był udział w zawo- 
tantek należy uważać za duży ich dach młodziutkich. kilkunastolet-

tern

Dwójka

reprezentantów

zajmując ostatnie mlej-

poświęcaj»

Magdalena NIepnkojczycka 1

sukces.
Młoda dru;

laca. a wiek 
w granicach 
sprzeczni? n 
Wszystkie gi 
prezentowały

stwa, 
KOBIETY NA TROJKĘ 

Z MINUSEM

konujac Jedynie 
O tle jednak 

czwórki oez et 
krą niespodzianką, to pląr 
sce ósemki nikogo nie za> 
Można te' 
konkurent 
rzy, kfórz Źródła porażek

FLORECISTEK

kobietami sytuacja przedsta- 
się o wiele gorzej. Konkuren- 
na Malcie była wśród kobiet 

o wiele słabsza niż wśród męż-

drugiej

" Zawodniczki ZSRR zdobyły wszy­
stkie pierwsze miejsca a Niemki 
okazały się ich godnymi rywalka­
mi, nawiązując ciekawą walkę, 
szczególnie w dwójkach podwój­
nych.

Polki na Ich tle wypadły bardzo 
mizernie. Jedyną osłodą była । 
czwórka podwójna krakowskiego 1 
AZS. Jej zwycięstwo z rutynowa- I 
nyml Niemkami i zdobycie srebr­
nego medalu napawa optymizmem 1 
na przyszłość.

Jezierska nie wytrzymała poje­
dynku 7. silna Muchiną, pn ńnn m 
widocznie osłabła I oddala prowa-

Fragment walki szablistów, która zadecydowała o zdobyciu złotego medalu przez Pawłow­
skiego (z lewej). Wygrał on z Zabłockim (z prawej)

Fot.

Gimnastycy radzieccy objawili prostą prawdą 
Trzeba bardzo dużo pracować

CZTERY dn! trwały zawody gim­
nastyczne II igrzysk. Przez 

czterr dni przed oczami licznie 
zapelhia|ąc?l trybuny stadionu Ko- 
l«łarza publiczności, odbywała się 
rewia czołowych gimnastyków z

reprezentacjl ZSRR. iwo słabą formą zaskoczyły wszysi
Zawody kobiece. Jakkolwiek | kich Czerhnslowarzkl od ^^orych 

mniej licznie obsadzone, były jed- oczekiwaliśmy zacięte! walki o II 
nak na ogół ciekawsze od męskich, i miejsce. Najlepszą — Bnsakox ą. h> • Stelo się tak ze względu na bar-1 ta dopiero dziesiątą. a następna 
dziel wyrównany poziom zawodni-. uplasowała się na miejscu 2^. 
czek, biorącyri’ udział w turnie-; poza ostatnią zawodniczką w dru 
Ju Dla nas. Polaków, konkurencja | żynle r-’-’-' ----------- 
kobieca była ponadto tym ciekaw- ćwiczył 
sza. że mieliśmy tu coś do powie-; słabym. M___ • * :_i_ ... -i-i ta

Chin, które po

precyzja. eie»-...... . .......... , . 
lic rf»kawe. oryeinalne 1 trudne nz> __„Ujadv W konkurencji mężczyzn poziom

był bardzo nierówny. Przytłaczają-1
Glmnastyczkl radzieckie nie mla c, przewaoę nad pozostałymi ze- 

lv Jednak takiej przewagi nad po | spotami wykazali gimnastycy ZSRR, i 
zostatvmi zawodniczkami. Jak ich ątórzy od następnej w punktacji 
koledzy w konkurencji mężczyzn, drużyny CSR. odsądzili się o do- 

■ -- 1 brych 10 pkt.. Jakkolwiek Czecho-
Słowacy również jsokazall bardzo 

, I dobrą gimnastykę I również o 10 
,— ...—, ----------— - ....... się wyprzedzili kolejny zespół Buł-
ogólem 5 zawodniczek z krajów ^ari|

awodniczkami. jak ich 1 
- konkurencji mężczyzn. 

Zajęty one wprawdzie trzy pierwsze I 
mleiśca w wielobnln. Jednak rz 
tg bvła już Polka Stachów, 
pierwszej dziesiątce znalazło

ĆSR I zarazem wicenilstrzyni świata ra jZler' \, J?Vn''-aw^ bvla
Bcsakova, oraz trzy reprezentantki'^ naszoon uh.Ii. _ Stachów Swie- lak wielka. nie miało się orno > 
rzy. Moroń i młodziutka Natalia i oęla.óar nUnim 1
Kot. która Jeszcze niedawno deblu-1 właściwie s .o zj . e w 1 az z zej 

nlu PoUka Francja. za ęc ... mmktacll końcowej
prze;? te młodą zawodniczkę w tak 
poważnej konkurencji 9 miejsca, 
przed rutynowaną Bosakovą, na­
leży uznać za wielkie osiągnięcie ; 
i pomyślną wróżbę na przyszłość. 
W zawodach nie startowały Węgier* 
k! !

reprezentantów ZSRR i

szenmlerczym widziałem już 
bardziej ruchliwych i bojowych 
— choć początkujących zawod- 
ników_

Zasępione miny naszych tre­
nerów podczas walk floreto­
wych pozwalały wyciągnąć 
wnioski, że stan naszego flore­
tu jest poważny. Bo pomy­
ślmy..

DREPCZEMY UPARCIE 
W MIEJSCU

Ale naszym mistrzom floretu 
nie chce się najwidoczniej wal­
czyć (a może trenować?)... Z 
dziewcząt poza Julito, która u- 
mle bić się „z zębem”, — po­
zostałe sprawiały wrażenie, jak­
by chcialy jak najmniej męczyć 
się na planszy, ruszać jak naj­
oglądniej i kończyć walkę Jak 
najszybciej... bez względu na­
wet na wynik. Nas! mężczyźni 
pod tymi względami nie wie-

MINĄŁ Już tydzień, gdy na po­
dium zwycięzców w sal! Pa­

łacu Kultury 1 Nauki stanęli zdo­
bywcy medali w turnieju tenisa 
stołowego II MISM. Upłynęło więc 
dość czasu, by spokojnie, na 
zimno Już^, ocen’ć minione zawody.

W turnieju wzięło udział wielu
plngpongistów opromienionych
sławą aktualnych mistrzów świata: 
Elliot, posiadający tytuł w grze 
mieszanej, Stipek w grze podwój­
nej. Rozeanu w pojedynczej 1 po­
dwójnej kobiet.

Zgodna op‘nla trenerów powz-
czególnych ekip zawodników:
.nie oczekiwaliśmy takiego pozio-
mu‘ wystawia najlepsze świa-

czacie akrobatycznych

mują się poważnym sukcesem janek, 
mistrzostwach świata czy

Kto jednak ma takie ambicje, musi 
się zdobyć na to poświęcenie, mu­
si stale i systematycznie pracować. 
Wtedy dopiero może oczekiwać po­
ważniejszych wyników. Powinni to 
nareszcie zrozumieć nasi gimna­
stycy.

lazuje pewne postępy l podnosi

bardzie] zbliżyli się poziomem 
reprezentantów ZSRR, ćwiczą Jed­
nak od nich mniej czrsio. Młodzi

leżanki,

Egiptu

podobnie

dectwo turniejowi Igrzysk.
Rzeczywiście, poziom gier był 

nadspodziewanie dobry, da czego 
przyczynili się w dużej mierze 
dwaj zawodnicy Japońscy: Tsunoda 
I Kobayashi, którzy choć nie 
wchodzą do reprezentacyjnej trój­
ki mistrzów świata, to Jednak nie­
wiele ustępują swym najlepszym 
rodakom.

Do wysokiego poziomu przyczy­
nili się również —- największa re­
welacja turnieju — reprezentanci 
Ludowych Chin. Poczynili on! o- 
statnlo. podobnie zresztą. Jak w 
piłce nożnej 1 innych dyscyplinach 
sportu, kolosalne postępy.’ Ich o- 
statnl występ każę przypuszczać, 
że Już w najbliższym czasie świę­
cić oni będą triumfy również 1 w 
walce o najwyższe tytuły. Dotyczy 
to w równej mierze mężczyzn. Jak 
1 ofensywnie, po męsku, grają­
cych kobiet

Z Jak najlepszej strony zapre­
zentowali się zawodnicy Rumunii, 
którzy poza Reiterem (ćwierćfinali­
sta ostatnich mistrzostw świata) 
nie mieli dotychczas wiele do po­
wiedzenia. Obecnie młodzi plng- 
pongiścl, szczególnie Popescu, 
Pesch i Gantner nabrali rutyny 1 
dorównali klasą Relterowi.

A JAK WYPADU POLACY?
— Jesteście stanowczo zbyt 

skromni. Dlaczego nie pokazujecie 
waszej młodzieży na międzynaro­
dowej arenie. Macie przecież do­
skonały materiał na klasowych za­
wodników — ocenił polsldch ping­
pongistów zwycięzca turnieju — 
Czechoslowak Stipek.

— Gdybyśmy taktykę .«chowa­
nia*4 zastosowali na przykład do 
naszego Vyhnanovsky‘ego, nie mie­
libyśmy zupełnie rezerw. Vyhna- 
novsky to dobry zawodnik a 
przecież wasz Caliński dwukrotnie 
Już go pokonał. Zawodnicy polscy 
są dość dobrze przygotowani tech­
nicznie, brak im jednak końcówki 
I odporności psychicznej — dodał 
SŁipek.

Zwycięzca turnieju miał wiele 
racji, ale ocenił naszych repre­
zentantów stanowczo zbyt pochleb, 
nie. Swymi wynikami w turnieju 
zawodnicy nasi wywalczvli prawo 
walki na międzynarodowej arenie 
udowodnili, że nawet w spotka­
niach z najlepszymi nie zrobią 
nam zawodu.

wprost figur. Nasi zawodnicy gim­
nastyki nie uznają zupełnie t to 
nie tylko przed meczami ale nawat 
na tren‘ngach.

Ciekawa Jest wypowiedź Kejsuks 
Tsunoda:

— Przy naszym ofensywnym 
stylu gry. przygotowanie do za­
wodów bez lekkoatletyki i gimna­
styki byłoby zupełnie, niemożliwe. 
Kład je się u nas również duży na­
cisk na sporty uzupełniające m. in. 
crossy pozwalające na wyrobienie 
odpowiedniej kondycji.

Hldeo Kobayashi potakuje.
— Oczywiście, trzeba być do 

tego przyzwyczajonym. Początko­
wo każdy zawodnik będzie prze* 
żywał pewien spadek formy, ale w 
krótkim czasie to się na pewno 
opłaci.

Ken Cralgle Jest równ’e dobrym 
plngpongistą. Jak I tenisistą. Star­
tował nawet w turnieju warszaw» 
skim na kortach CWKS. 42-Ietnl 
MichĆl Hagenauer, wielokrotny fi­
nalista mistrzostw świata z wiel­
kim zamiłowaniem gra w koszy* 
kówkę, w nie mniejszym stopniu 
uprawia koszykówkę Rozeanu.

Przygotowanie kondycyjne 1 gim­
nastyka sprawiają, że zawodnicy 
ot rozgrywają w takim samym 
tempie pierwszego, jak i ostatnie­
go, piątego seta, są bardzo ruch­
liwi przy etole, niemal bez wysiłku 
dochodzą do najtrudniejszych na­
wet piłek.

TECHNIKA MUSI BYC 
WSZECHSTRONNA

8tlpek chwalił technikę naszych 
zawodników. Cóż z tego, kiedy 
większość naszych pingpongistów 
jest tak bardzo Jednostronna. Z 
graczy ofensywnych farhandem 
dysponują Krygier. Roslan. Calin- 
skl. ładny baekhand ma Dembow­
ski. Żaden z nich jednak nie ma 
w dostatecznym stopniu wyrobio­
nych obu uderzeń. Dobrą obroną 
dysponuje Otremba. nie ma on 
Jednak kończącej piłki.

A warto było popatrzeć. Jak de­
fensywny Hagenauer wyrzucił za 
stół ofensywnego Krygiera pięk­
nym, czystym forhandem. Przy­
jemnie było popatrzeć. Jak w decy­
dującym secie o złoty medal w 
grze podwójnej, defeńsywnr Hel­
ler zdobywał punkt za punktem 
na ofensywnych Czechosłowakach. 
Tego wszechstronnego wyrobienia 
tetmnicznego naszvm zawodnikom 
bralć

ZAPOMINAJĄ O GIMNASTYCE 
I SPORTACH UZUPEŁNIAJĄCYCH

JAKIE SĄ TEGO PRZYCZYNY?
.Przede wszystkim brak trene­

rów w tej dyscyplinie sportu, nie­
docenianie znaczenia dobrze poję­
tej zaprawy oraz traktowanie te­
nisa stołowego nie jako sportu, a 
Jako zabawy. Na|wvższv rza? z 
tym ‘Wszystkim skończyć: N!? chce* 
my więcej oglądać treningów po­
lecających na odbijaniu piłki po­
nad siatką z Uczeniem punktów. 
To do niczego nie prowadzi.

WŚRÓD KOBIET JESZCZE 
GORZEJ!

Ćwiczy doskonały gimnastyk radziecki — Szachlin
Fot. E. Franckowlak

Kobiety obniżyły ostatnio bardzo 
poważnie swoje loty, często naj­
lepszym dowodem jest wygranie 
trzech kolejnych turniejów elimi­
nacyjnych przez niemłoda jtiż. de­
fensywnie grającą Ratzko. Repre-

Obserwowaliśmy wielokrotnie o- 
bu sympatycznych Japończyków 
Przed każdym spotkaniem odby­
wali oni rozgrzewkę. na którą 
składały się najprzeróżniejsze, cze-i----- ■........  i.auuv.. -
sto bardzo skomplikowane ćwiczę- I ^®ńtantkl nasze odpadały w turni?- 
nla gimnastyczne. Zaprawa ta po-Nu. MISM już w pierwszel. naida- 
zwalała im potem na stosowanie Ie‘ drugiej rundzie, nie stawiając

Czego powinni się byli nauczyć nasi piłkarze ręczni 
podczas turnieju warszawskiego

ęF WIELKĄ starannością przy- . ku. Z polskich zawodników ała- 
gntowywali się piłkarze ręcz- hi?| niż zwykle wypadli bramkarz 

nl do udziału w H MISM. Praca Machnik. Mróz w pomocv oraz le- 
w ośrodkach, wyjazdowe spotka- wa strona ataku. Nieźle grał śród- 
uia 7. RutniitUa oraz zgrupowanie knwy Dattksza. Z kobietami mimo 
lipcowe miały dać rezultaty, które pewnych postępów nie jest naj- 
pnzwnlilyhy naszym zespołom sto- lepiej’. Trzeba Jednak pamiętać, 
czyc. względnie wyrównaną walkę ! że Polki grają dopiero trzeci se-

żyra NRD s trudem remisując z 
CSR 5:5.

0 NASZYCH PRZECIWNIKACH

sw\’m przeciwniczkom 
oporu.

leni. Nie tylko z tego względu, że j 
przyniósł -*>n nam drugie miejsce । 
w punktacji i tytuł zespołowego w*- 
cemistrza Igrzysk, lecz przede 
wszystkim dlatego, że dziewczęta 
nasze ćwiczyły rzeczywiście do­
brze, wykazując poprawę poziomu. 
Słabo wvpadty im jedynce ćwicze­
nia wolne, w których zawodniczki 
radzieckie przewyższają nas o kla­
sę. Wydaje się. że w dalszej pracy 
szkoleniowa] należy zwrócić szcze­
gólną uwagę na tę konkurencję, 
która w tej chwili wyraźnie szwan­
kuje.

Nie znaczy to jednak, że w gim­
nastyce kobiecej mamy tylko po­
wody do radości. 0 ile bowiem

dzllhy

*N m. In. w braku większej Ilości 
spotkań naszej czołówki, w braku 
dopływu wystarczającej Ilości mio- 
dzieży. Wydaje się. że Jednrm z® 
sposobów zlikwidowania impasu 
byłoby wprowadzenie, na wzór pę! 
męskiej, drużynowych mistrzostw 
kobiet co ponadto zmusiłoby kie* 
rownictwa klubów do poszukiwania 
nowych talentów.

NASI NIE UMIEJĄ PRZEGRYWAĆ
zakończenie Jeszcze Jedna 

uwaga. Nasi zawodnicy nie umi®" 
Ją przegrywać. Brak im tego du- 
» a Jaki obserwowaliśmy u
zawodników zagranicznych. War* 
to przypomnieć, jak para deblowa 
allpek — Posipal wyciągnęła 
spotkaniu finałowym ze stanu 9:19 
na 20:20. Nie załnmałi się oni, nl® 
zrezygnowali z walki. C nas Jui 
przy stanie 18:15 spotkanie fest w 
zasadzie skończone. Zawodnik prże* 
grywający stara się najczęściej 
grać tylko na przerzut i ostatecz­
nie przegrv-wa.

Po porażce plngpnnglścl polscy . 
również i w spotkaniach krajó* ; 
Wych mają żal do sedżiów. prze- 
c‘.yblka, narzekają na jakość siołu, 
pitek, mają nawet żal do piibllcz-.. noścl.

Po skończonym spotkaniu Stipek 
•y t KobayashI. wyeliminowany Ja* 
ponczyk podbiegł szybko do swej 
. wyjął nowiutką japońską 
rakietkę 1 szybko napisał na niej’ 
..nauczycielowi — dziękuję". Tłu­
macząc dedykację na język - an* 
Rielskl wręczył ją Stipkowi i ser* 
oecznie go ucałował.

Miły gest Japończyka był ładnym: 
zakończeniem najpiękniejszego 
^j^ojkanla pingpongowego turnieju 
II MISM dobrą lekcją dla ni* 
Szych zawodników. . -c ‘

A. CendrowsH

bramki — silniejszym I bardziej 
celnym. Również przejście z 0- 
brony do ataku ocibvwalo się 
szybciej, gdyż przeważnie przez 
podania a nie kozłowania, jak to 
często robiły nasze zawodniczki.

^’l?n,a?h z n«JsIlnIejBBvmt dfm- brlmki"111 nl# zdobyi ®ńlj“™J

.“*°*n 1« szwankuj, przyqo- 
Polkl «•«bo bia- rzut.’ k zą 1 ma^ Abyt słaby 

z raran! skorzystalitvczv ,«M7 NteWPliwIe tak. Do- 
p?za zawodnikami rów­nych * ^ai-' °,w R.r,Jp raprazentaevj- 

terenn J V , wlelu Przybyłych z 
waru.'h.H. 1 Poczynione obser- 
Jarje będą podstawą do analizy 
w0|n!.jl3i"<'P'^ 
harłP?’'” • ych zawodach — to S o^:

rokn 
nTXliSt.,nęsklch- tnk «*• 
by^w^TabTn’1^- d.ru*yP« .ajęla-

,‘Wlata 
braki kwi. !!i ’ Macie Jeszcze

Jednak na leżycie do drużyn którymi j„t zdut,

WJ. Twardo

Zwycięzca męskiego turnieju 
NRD gra w sposob nieskompliko­
wany. Posiada wysoką technikę, 
dużą szybkość, wytrzymałość * 
nieskomplikowane zagrania tak­
tyczne 1 to tak w grze w polu, 
jak 1 przy wykonywaniu rzutów 
wolnych, mających w piłce ręcznej 
zasadniczy wpływ na wynik. Rzut

należyzawodników radzieckich z nrzeriwnikam’. Jak należy oce- i zon na dużym boisku, a to spra- 
wycofał ale i n>ć występ Polaków (zdobyli brą- ! w'a wiele trudności w nauczaniu 

zowy medal — na i 1 drużyn) 1 zawodniczek, przyzwyczajonych do(Sntolewski

bez tak

doskonale

Mek tzajęły 4 miejsce na 5 star- 1 
j;''yrh zespołowi.
Na to pytanie odpowiadają dzla-

•y 7-osobowej. Najlepsze spot- ; 
.nie rozegrały Polki z NRD bę- I 
ic blisko od remisu. I
Tyle działacze.

Przewodniczący
Rrcznel GKKF i

Sekcji Piłki
Sędzia Główny

Zawodów piłki ręcznej podczas 
li MISM — Mieczysław Kamińsku

M zawodach z czołówki «wiato-] m^rZy7n 7 Rumunia. Bardzo 
..— i umiani nn u-iikti ra- —. pokonanie trzeciej dru-

mistrzostw świata — CSR.
we| nie brało udziału
wodnlków 7. । • >.» > >• । s z\ iia z misi czj«x w >w 1
gry. Francja. NRF. Szwajcaria. Fin- jednak ule wpadamy w... ................ ....... . - - , JV<,,,,v ................. .. x przesadę,
lancliai. I abv tym wynikiem ' mierzyć nasz

- ».I nnicbi«i nbrW BO- onzinm. .les: jeszcze wiele do zro- twie^iłaM;1 z^^ ^ ra^m. j bi-'- ^-«yżm mają braki w 
Cn nrawda w tvch zawodach każda. |tnkt\ce, kohlet\ nie potiaflą ble zVyhMkieVX^ PO'
biła wrażenia „pięty Achillesowej" I węgielki cz> Humunhi.

__ ,__ _ ______ . ______  przeważającej większości naszych] Przewodniczący Trenerów 
nasza pierwsza ósemka spisała się I reprezentantów. Przegrana Pola- mgr Antoni Szymański:
nieźle, zajmując miejsca od 4 do I ków ze słabą stosunkowo drużyną — Mężczyźni nieco zawiedli.
23 na około 50 startujących, o tyle 1 Bułgarii Jest dla nas kompromita- Nie wypełnili on] zadań taktycz-
udział w zawodach nasze] repra- cją I wskazuje na bardzo niski nyeh w meczu z Rumunią, graląc

gentacjl B wypadł bardzo słabiutko. । poziom gimnastyki męskiej. J Indywidualnie, szczególnie w aia-

prawo I leworęczny, zwód, roz-
_ . TT,„,„ . , , I grywanie rzutów wolnych w sno-

A.ięCtE trzeciego miejsca w 1(5b skuteczny — to zasadn^ze
<* tśonkurencj meskiei nie Jest । elementy przynoszące NRD bram- 

zbyt wielkim sukcesem, gdyż 
przed Polską uplasowała się Ru- i

JAK WYPADŁY NASZE ZESPOŁY?
Zespól męski mimo pewnej po­

prawy wykazał Jeszcze wiele luk. 
głównie z zakresu taktrkl. Niezłe 
formacje obronne e niezawodnym 
Frąszczaklem na czele n’e Do­
siadały odpowiedniej podpory w 
aiftku. który większość bramek 
zdobył z rzutów wolnvch -W 
spotkaniach k trzema nalsllnlel- 
szymi przeciwnikami bramki zdo­
byli Garcorz — 7. Paweł Tli — 5

2 1 Kusiak— 1. Kto zna 
inC^i £raczy t0 wie, źę Garcori i 
Tli. którzy grają obok siebie na 
prawej stronie ataku — to anec- 
wolnych" rzutów

A Więc większość bramek pad- 
z prawej strony. A co robili 

pozostali napastnicy Jeill chodzi o 
skuteczność rzutu? 'ni. wypadu 
dobrze | tu staje zadanie pod­
wyższenia poziomu Ich . skutecz-

«'l7* lrudno wyorywać spot- 
dwom, zswodnlkwnl, Mv-

«1». że wialnie z mittyka Jest |e- 
Socze słabo, środkowy Dauksza w

Zespoły Rumunii I CSR nie 
: przewyższają nas techniką. Są 
* :r.cźe nieco szybsze w chwili 
j przeprowadzania ataku i posia­
dają więcej rutyny w obronie, le- 

,----- I pie| mają Ją opracowaną. Czecho-
nlml , słowacka strefa l rumuńskie prze-

raz i
wygraliśmy, raz zremisowaliśmy, j 
Pokonanie NRD nie leżało w na- I może 
szych możFwoścIach. Pozostałe i
drużyny — Belgia, Dania 1 Au­
stria nie stanowiły ailnych prze-
ciwników r zwycięstwa 
n'e były trudne.

Pozostaje nam zwycięstwo mę­
skiego zespołu nad CSR I to na­
leży uznać za duże osiągnięcie, 
tym bardziej, że Czechosłowaey 
grali nieznanym u nas systemem o- 
bronnym (strefowym) bardzo trud­
nym do sforsowania, o czym na 
swej skórze przekonała nlę dru-

Nazywanie w kryciu wiele mogło 
nas nauczyć. Drużyny CSR i Ru­
munii potrafią, chociaż niezbyt 
płynnie, stosować zasłony t wy­
korzystywać Je dla uwolnienia się 
do rzutu do bramki.

Kobiety Rumunii, NRD, Węgier 
przewyższały nas szybkością I 
swobodą biegu, twardością w 
ebronle I lepszym rzutem do
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Warszawa
przewyższyła Helsinki 10 razy 

Mislrzostwa Europy 
„pobite** w 14 konkurencjach
pod t' m

ip-adv 1952 roku | mistrzostw Europy 
wygląda Jak następuje:

łzawię na tle 
1954 roku.

50(10

PP- 
ppł

OL

20,7

29:1

8:45,4

40,1 
3:03,9

757

Bern.1954

28:58^0

50^5

40.6
3:03.7

40.7

kula

2.04 
4.55

15.90 16.35

55.03

4.40

tntoi 
10-bóJ

69.34
7897 pkt. 6752 pkt

77.93
64.33

7262 pkt

100 m
2011 m
400 m
800 m
80 m ppł.

KOBIETY

23J

2:08,8

w dal
45,9 
624

45^8
606 627

kula 
dysk 
oszczep 
5-bóJ

15.38
51.42
50.47

15.65
48.02
52.91

4526 pkt 4575 pkt 
(c)

Sidło potrafi rzucać
nie tylko oszczepem

W Bielawie rozegrane zostały 
dwudniowe zawody lekkoatletycz­
ne z udziałem niemal całej czo­
łówki naszych zawodników (z wy- 
Jąikiem długodystansowców). W 
przeciwieństwie do rezultatów 
piprwszpun dnia, kiedy lo wśród 
wielu dobrych wj nlków znalazł

nek
400 ni — Wawrzv 
w drugim dniu za

wndńw osiągnięto na ogól
sługują Jedynie: ula w 

Wltul-

się Janiszew-

-100 m ppl. Orywat — 56,7; trhj- 
skok Welnberg — 14,86; kula Rut 
— 14,43.

W drugim dniu zawodów nasz 
najlepszy nszczepnlk — Sidło wy­
próbował swe s ły w rzucie dys­
kiem, pchnięciu kulą 1 rzucie mio­
tem. W dysku Sidło zajął drugie 
miejsce za Rutem, osiągając wy­
nik 41,36. Zwycięzca te| konku­
rencji — Rut uzyskał — 46,20. W 
pchnięciu kulą Sidło miał 13,61, a 
w rzucie młotem — 41,13.

Na zakończenie obozu lekkoat­
letów ZS Zryw odbyły się w Sie-

p<>iiiP'inną na II MISM, chnclnż o- 
siągnęll oni również po 4.20. W 
pr.7<i«stal.vrh konkurencjach zwyclę-

kobiety: 200 m Lerczakówna —
czynni; 2on m 22.4:

IV Letnia Spartakiada
Wojska Polskiego

w 9 dyscyplinach sportu
W NAJBLIŻSZĄ niedzielę na­

stąpi we Wrocławiu oficjal­
ne otwarcie IV Letniej Spartakiady 
Wnjska Polskiego, która trwać bę­
dzie do 25 bm. W niektórych dy­
scyplinach, Jak np. boka 1 strzela­
nie kulowe, eliminacje rozpoczęły

[ Strzelanie do rzutków, strzelnica [ CWKS reprezentować będą m. In 
garnizonowa — 21 — 24.VHI. | Matuszak. Krawiec, Zajae. Kochan.

Kolarstwo, 200 km trasa: Wrn- । Kiszka oraz Olczyk, Raczkowska i 
cław, Brzeg. Opole, Oleśnica. Wro- Wieruszewska.
cław — 23.VHI.

Wielobój oficerski, strzelnica 
garnizonowa, sala CWKS, stadion

W przededniu tej centralnej im-

się do zastępcy szefa CWKS do 
spraw sportu — oficera Ragłajew-

zapowiada sama
impreza.

— W IV Letniej Spartakiadzie 
WP we Wrocławiu startować- bę- 

Idzie około 700 najlepszych sportow- 
t ców wojskowych, którzy zostali 
i wyłonieni z kilku tysięcy uczestni-
ków eliminacji mówi ob. Ba-

— Jak przygotowywali .tlę spor-

Spartakiadą?

basen olimpijski — j bokserski.

Wielobój szeregowców, strzelni-^ ; prowadzone 
garnizonowa, stadion Gwardlll, ba- i każdym” 
sen olimpijski — 23-24.MIL

WSROD STRZELCÓW...
Plerw.-I siartują strzelcy I bok­

serzy. Wśród strzelców nalsllrhej- 
szą reprezemację mają niewątpli­
wie zawodnicy okręgów wojsko-
wych: warszawskiego, na 
Wasilewskim. Z fen i u kłem, 
wiczetn, Kowalczykiem. I 
czem, Małeckim, Salwickt

a czele z 
, Dzlerże- 
Dudklewl- i

Tarnowską i Janik, dalej pomor-
gntowywau .tlę spor- »«ieqo na r 
bezpośrednio przed dzewlczem.

skiego na czele z: Masztaklem, Hr
Pawia: ą. Wlodarczy-

kiem, Zaraknwską l Hassę
— Po spartakiadach okręgowych I śląskiego na czele z: GniltrowL 

zostały wyłonione reprezentancie i czem. Kąkolem. Kryslaklem. Skrze- 
Okręgów Wojskowych, przy czym »<i~u-i--i-<— -
członkowie tych reprezentacji tre­
nowali na obozach w swoich okrę­
gach. W tym roku nie było oddziel­
nych zgrupowań dla zawodników 
CWKS, gdyż sportowcy CWKS tre- 

! nowali na zgrupowaniach przygo­
towawczych przed ii MISM,

— Jak będzie wyglądała punkta­
cja I program spartakiady?

— Sportowcy Okręgów Wojsko-

pem.

w

Bardzo silna obsadę ni a turniej

który będzie prze-

IPOWl.
lAl. OWi;
(POW).

j dą m. f 

■ Musza:

...I BOKSERÓW

lekka:
twowt ru:uk.ew’r 
Jan Walczak (POW

iMr.): kogucia: Piński 
lę^y iMW). Ptazews.c 

piórkowa: Sokołowski

Chmielewski (WOWi, Marten Wal­
czak (śl.OW): lekkopółśredma: 
Nledźwiedzkl (POWt; półśrednta

Italski (SI.OW); lekkośrednia:
Jeckl tWOW), Szczepockl. Bochen- 
tyn (MW): średnia: Pietrzykowski 
tSI.OW), Poleks I (POW): półciężka: 

| Dampc (POW). Poleks H, Czapllń-
Hrysla j skl |W0W): ciężka: Uczyńskl :PO’.Vż.
Paehol. I Łukawski (WOW). Med

Edward Makula — rekordzista świata w przelocie docelowym 
po trójkącie 200 km, w którym osiągnął szybkość 70 km/godz.

II liga przed jesienną rundą rozgrywek
wych. Marynarki Wojennej I Wojsk ' da rozgrywek II ligi. I nrłłrwu lAtrtialLotniczych będą startowali zarów- 

! no w konkurencjach Indywidual­
nych, Jak I zespołowych, będą więc 
punktowani Indywidualnie I dru­
żynowo — wyjaśnia oh. Bazłajew- 
skl. — Natomiast CWKS blerze u- 
dział tylko w konkurencjach Indy­
widualnych a w punktacji dużyno- 

I wej nie będzie notowany.

PROGRAM
' IV LETNIEJ SPARTAKIADY WP

ników. M. hi. Bożek wyrównał re­
kord zrzeszenia na 100 m 10,8. 
Junior Grzebień uzyskał 5-kllową 
kulą 15 m. a 1 kg dyskiem 54.49. 
Wśród dziewcząt najlepsze wy-

100 Czerwiec
12.7, wzwyż Knsobudzka 140, 
dal Wysocka — 5.01.

Boks: hala Gwardii 
. 23.VIIL

.. najbliższą niedzielę, 21 sierp- grywanie spotkań 
nia rozpoczyna się rewanżowa run- Batorym. 
-** w okresie] - '
żyn*rWprzJbyw«la W'or™W klfki ' ’’aPowlatl<l wprowadzenii'’do"jśde* 

no-.zkol.nlowych, na których eli-1 ile Zn,
minowała braki zauważona na fi-1 żloświ^zonto

zały zadowalającą formę | wzroit! I,*,.;®?'H 
umiejętności poszczególnych zespo-1 z5 kladal1 slę do ‘> a'’‘ngu. 
łów. ------- ■- « ’ ...............

niszu 1 rundy spotkań mistrzow- eLirl. UJ - i —i_i

O przygotowaniach

19.

| do jesiennej rundy Informujemy 
। podstawie meldunków naszych 
' respondentów.

Strzelanie kulowe: strzelnica gar­
nizonowa 17 — 24.VIII.

Siatkówka, korty Gwardii —

Koszykówka, korty Gwardii —
>—o.i vtn
Lekkoatletyka, stadion Gwardii

Pływanie, basen na stadionie o- 
npljsklm — 21 —23.VHI.

Budapeszt w centrum zainteresowania lekkoatletów
Czwórka Polaków

ma szanse na dobre wyniki
TlUDAPESZT; gościć będzie 
■O w dniach 20 1 21 bm. czo- 

cznlowych lekkoatletów Eu- 
rnpy. W zawodach międzyna­
rodowych wezmą udział repre­
zentanci przeszło 10 krajów, a 
wśród nich Anglicy, Jugosło­
wianie, Belgowie, Szwedzi, 
Czechosfowacy, Finowie, Nor­
wegowie, Niemcy i Polacy.
Po najciekawszych pojedyn-

ków dojdzie biegach. W
«kładzie drużyny angielskiej a- 
wigowani są dwaj świetni śre- 
Ćniodyslansowcy Hcwson i Joh­
nson. Jeśli do tego dodamy 
zgłoszonych Hermanna i Rich- 
tzenhaina (NRD) oraz ewentu­
alnych biegaczy Finlandii, CSR. 
Norwegii i Belgii (państwa te

nie podały jeszcze dokładnego 
wykazu swych zawodników) to 
w towarzystwie Iharosa, Tabo­
riego, Rozsavolgyiego i Szen- 
tgaliego mogą być rewelacyjne 
wyniki. Również Polacy w ta­
kiej stawce mają szanse na 
dobre wyniki — Lewandowski 
nawet na rekord Polski, a Wi- 
tulski na zejście poniżej gra­
nicy 3:50.0, którą musnął w 
tym roku już kilkakrotnie.
Interesująco zapowiadają się 

również pozostałe konkurencje. 
Zawodnicy wszystkich krajów 
dochodzą do coraz wyższej 
formy i niespodzianek należy 
spodziewać się na każdych 
międzynarodowych zawodach. 
A impreza budapeszteńska w 
pełni zasługuje na to, aby stać

Trener Górnika Zabrze,

Chorzowle- śclą i dużymi zdolnościami pfłkar- 
| .«kim! wyróżni! alę Junior, prawy 

Dziwisz I łączn’k Pieszczyk.

j Zabrzanle 8 bm. powrócili z oho- 
ll-llgowców ( 1 Juraty. Po przybyciu do Zab-
---- ,----- f na ; rza rozpoczęli codzienny forsowny

ŚLĄSKIE DRUŻYNY 
WYPOCZĘTE I BOJOWE

u ening urozmaicony sparringami 
Jeszcze w nadchodzący piątek 
zmierzą się z Górnikiem Biskupi­
ce i dopiero po tym spotkaniu tre-
ner ustal! ostateczny skład. Pewnę 
miejsce w pierwszej drużynie ma- 

; Ją: Dominik. Olejnik, Jankowski.
STALINOGRop. 0 przygotowa-1 Szalecki. Wiśniowski l bramkarz 

ntech Górnika Bytom mówi kierów-! Kaczmarek, 
nik sekcji Hetmańczyk: | . . \

Kierownictwo I cała drużyna drużyną 1I-Hqo-
uważa, iż Górnik Bytom będzie "re- i *5* . °ga Ietnim_obo-
welarją jesiennej ‘rundy rozgry­
wek. Do tego optymistycznego sta­
nowiska skłaniają nas — dobre sa- ----------- - .■—
mnpoczucie całego kolektywu oraz a. a czasem nawet trzy spotka- 
zwyżka formy u naszych asów I T’ ciągu tygodnia.

zle, jest Naprzód Liplny. Okres 
Di-zeru’y wykorzystali Mpiniacv na 
rozgrywanie zamiast treningów po

We wrześniu
się punktem zainteresowania

ruszają,

ligi bokserskie
W dniu 4 września rozpo- 

czynają się rozgrywki II ligi 
bokserskiej, a 11 września ru­
sza do boju I liga.
TerVninarz spotkań I rundy 

drużyn pierwszoligowych jest 
następujący: (gospodarze pa 
Pierwszym miejscu):

11 września — Sial Kalisz — 
lal Poznań, Kolejarz Gdańsk

Bielsko, Kolejarz
Gwardia Gdańsk.

Kraków CWKS

25 września: Stal Poznań — 
CWKS. Gwardia Gdańsk — 
Gwardia Kraków, Sparta Biel­
sko — Kolejarz Szczecin, Stal 
Kalisz — Kolejarz Gdańsk.

— W Wałczu napotkaliśmy Jed­
nak — powiedział Jeden z najstar­
szych piłkarzy drużyny. Tadeusz 
Borowiecki — na trudności w 
przeprowadzaniu samego trenin­
gu piłkarskiego. Boisko Jest tu 
bardzo zniszczone, twarde 1 nie­
równe. Przy każdym starciu z 
przeciwnikiem lub wyskoku do pH- 
ki powtórne zetknięcie się z ziemią 
gtozi zwichnięciem nogi. Czas już 
najwyższy, aby władze zrzeszenia 
Sparty doprowadziły nawierzchnię 
do porządku.

W okresie trwania obozu war­
szawiacy rozegrali kilka spotkań 
sparringowych, zwyciężając Unię 
Chodzież 5:0, Spartę Złotów 5:4, 
Kolejarza Piłę 7:1, Spartę Szczeci­
nek 5:0 i Spartę Bytom 3:1. Ta 
ostatnia grała bez kadrowiczów —• 
Ciupy, Cichonia i Trampisza,

Znów 
dwa rekordy 
świata
naszych szybowników

LISIE KĄTY, 17.8. (Wl. wij. W« 
wtorek, 16 bm. pelicy izybownl- 
cy przebywijący w Wyczynowej 
Szkole Szybowcowe; w Lisich Ką­
tach odnieśli nowe sukcesy usta-, 
nawiając dwa rekordy świata.

Maksymiliana Czmielówna na 
szybowcu dwumiejscowym ...Bo­
cian- z pasażerom H. Niezabitow­
ska uzyskała w przelocie po trój­
kącie na 200 km trasie, przecięt­
ną szybkość SO km na qodz.

Druqi rekordowy rezultat osią­
gnął Henryk Zydorczak na dwu­
miejscowym szybowcu ..Bocian" z 
pasażerem Jam różem .W przelocie 
po trójkącie na 300 km traso 
Zydorczak uzyskał średnią szyb-, 
kość 50 km na godz. _

Przeloty po trójkącie 200 I 300 
km Międzynarodowa Federacja za- 
twierdza jako rekordy świata do­
piero od czerwca br. Pierwszo 
konkurencja — przelot po trój­
kącie 200 km zatwierdzona zo­
stała przez Międzynarodowa Fe- 
deraefę na propozycje Anglii. • 

.przelot po trójkącie 300. km — 
zatwierdzono na wniosek Polski.

Kalendarz
imprez

Piłka nożna

WAŁBRZYCH. Piłkarze tutejsze

godniowym obozie treningowym w 
Szklarskiej Porębie, a po tzwro­
cie przeprowadzali trzy razy w
tygodniu treningi 
boisku.

Skończyły s’ę także częściowo 
kłopoty spowodowane brakiem 
własnego trenera, od chwili, gdy 
szkoleniem drużyny zajął s:ę były

BYDGOSZCZ. W obozie bydgo­
skiego CWKS panują dobre nastro­
je po udanej końcówce w pierw­
szej rundzie. Zarówno kierownic-

własnym

piłkarz Górnika Wałbrzych — 
Czyżowski, trenujący równocześnie 
trzeciollgowy zespól Górnika Nowa 
Ruda.

W spotkaniach jesiennych w dru­
żynie grać będą nareszcie po wy­
leczeniu kontuzji Nerkowski i Pu­
lt kowski I. Powrót Ich oznacza, że 
zespół wystąpi nareszcie w swym 
najsilniejszym składzie.

W bramce grać będą Woźniak 
I Kossowski w obronie Faruga, 
Kozubek i Otrząsek, w pomocy 
Stein i Stoły oraz w ataku Wie­
czorek, Sykulak, Krawczyk, Puli- 
kowskł.

two, jak i sami piłkarze mają am-»ruiy u naszvcn asowi .-----  •------  r -“w iwo, isk i sami p
— Krasówki 1 Sobka. I DoPiero we wrześniu wybierają się > bicje znaleźć się 
rwała obecnie renesans zgrupowanie. z ktorego dojeż- czele tabeli i zas: Obaj przeżywają obecnie renesans

j fm my, a | pozostali zawodnicy 
! grają na dobrym poziomie.

P rzerwę letnią wy korzyst a I a 
drużyna chyba po raz pierwszy w 
swej długiej karierze w sposóh na­
leżyty. Naprzód zawodnicy czyn­
nie odpoczywali, następnie wzięli 
udział w obozie na Dolnym Śląsku, 
gdzie powoli rozkręcali się. a do­
piero po powrocie do Szombierek 
przystąpili do solidnego treningu. 
Wszystko przemawia za tym. że do 
rozgrywek ligowych staną dobrze

_ _ , , ----- J. ’ . .v i »16.1« *|C W łl KUieiLB ll<
na zgrupowanie, z ktorego dojez- czele tabeli I zaawansować już w 
dzać będą na mistrzowskie spotka-I tym roku do akstra-kiasy. Trener 

ri™^-1 Wożniak jest zadowolony ze swo- 
n> Jest ubjrek Szatkowskiego, któ | h.h pupilów, ktorzv przebywali od
ry Jeszcze przez dłuższy okres nie 
będzie mógł występować. Poza tym 
w zespole nie zajdą żadne większe 
zmiany.

KRAKÓW MA WIELKIE AMBICJE

ich pupilów, którzy przebywali od

ze strony polskiej, wezmą u- 
dział w zawodach jeszcze Si­
dło i Rut. Pierwszy ustabili­
zował swą formę na tak wyso­
kim poziomic, że każdy jego 
start w poważniejszej konku-
rencji 
kord.

zapowiada 
Trudno

nowy re- 
powiedzieć

czy Janusz właśnie w Buda­
peszcie znajdzie wszystkie wa­
runki do osiągnięcia takiego 
wyniku. W każdym razie na­
dal jest najpewniejszym na-

By:omlanle mecze II rundy roz­
grywać będą na boisku Polonii.

KRAKÓW. Craeovia, b którą mi­
łośnicy plłkarstwa' w Krakowie łą­
czą najlepsze nadzieje posiadania 
w roku przyszłym trzeciej druży­
ny w I lidze, ma największy kło­
pot z obsadzeniem pozycji prawe­
go obrońcy. Odbywającego służbę
wojskową Gołąba’ zastąpi prawdo-

AKS Chorzów spędził wczasy w ! podobnie Skrzat.
bardzo oryzinalnv sposób. W prze- i
ciwleństwie do 'lat poprzednich, i Pnący się systematycznie w gó- 
kiedv to piłkarze tego zespołu wv- I rę tabeli CWKS dosnaje poważne- 
Jeżdżali wyłącznie w górv. tvm ra-1 W wzmocnienia na pozycji bram- 
zem obóz urządzili w Ośrodku 1 karza. którą pn przeszło pólrncz- 
Sportów żeglarskich nad jeziorem , nej przerwie obejmie Pajor. Dru- 
Dierzno kolo Gliwic. Obóz miał ; żyna wojskowa przeszła w nie-

wyporzvnknwy. ; dzielę ogniową próbę, rozgrywa- 
?twn zapewnia.' Jąc towarzyski mecz piłkarski z

, . , . rv zm hu Me i jrwiiMinszym punktem do pierwszego | nie ,|f,brze rnznmlejący

iż okres przerwy został przez riru- • I-Hgową Stalą Sosnowiec. Mimo po- 
żynę dobrze wykorzystany. Chłop- ; rażkl 1:2, CWKS wykazał dobrą 
ry zgrali się 1 przedstawiają nhec- . formę.

połowy lipca na obozie w Ciecho­
cinku. skąd udali się na zaprosze­
nie Stali Gliwice na organizowany 
przez nią czwórmecz z okazji 10- 
lecla powatafiia kola. Czwórmecz 
ten był ostatnią próbą- drużyny- 
przed czekającym Ją w niedzielę 
spotkaniem z przodownikiem II li­
gi Budowlanymi z Opola.

miejsca.
Rut zajął w Warszawie piąte 

miejsce i uplasował się za 
Csermakicm. Rewanż w Buda­
peszcie nie należy jednak do 
rzeczy łatwych, ale wiemy, że 
Rut lepsze wyniki uzyskuje w
pojedynkach zagranicznych.

. •. ■ , . . ..... , . ; Wynik 60.15 daleki jest jeszczetej soboty i niedzieli całej Eu- od możliwości naszeg0 mlocia. 
lopy- I rza. A więc czekamy do pier-
Oprócz wymienionych już i wszych meldunków z Buda- 

Lewandowskiego i Witulskiego I pesztu. (zg)

H października: Kolejarz 
Gdańsk — stal Poznań, Kole- 
j^i’z Szczecin — Stal Kalisz,
Gwardia 
Bielsko, 
Gdańsk.

Kraków — Sparla 
CWKS — Gwardia

23 października: Stal Poznań 
Gwardia Gdańsk, Sparta 

Bielsko — CWKS. Stal Kalisz 
p Gwardia Kraków, Kolejarz 
Gdańsk — Kolejarz Szczecin.
8 listopada: Kolejarz Szcze- 

£n — Stal Poznań, Gwardia 
Paliów — Kolejarz Gdańsk, 
CwKS — stal Kalisz, Gwardia 
Gdansk — Sparta Bielsko.
37 listopada: Stal Poznań 

oparta Bielsko, Stal Kalisz 
Gwardia Gdańsk, 
Gdańsk — CWKS.
szczecin — Gwardia Kraków.

zestawieniu: ;

zagrywa bardzn
składnie.

W AKS zadebiutuje w pierwszym

Tarnovla zapowiada dalsze od­
młodzenie zespołu, a jej? narząd to­
czy Jeszcze bardziej energiczną 
walkę z atmosferą szowinizmu wo­
kół stadionu.

POZNAŃ. Półtoramiesięczna wa­
kacje Stały w Polonii Leszno pod 
hasłem analizowania przyczyn sła­
bej lokaty w I rundzie rozgrywek. 
Okazało się, że szybki, twardo gra­
jący zespół, stracił te groźne atuty 
na skutek słabszej ńa finiszu 1 
rundy kondycji 1 braku umiejętno­
ści strzeleckich.

Czy obóz kondycyjno-szkolenlo- 
wy w Wolsztynie przyniósł na tym 
odcinku poprawę?

Poloniści odzyskali kondycję, w 
datezym Jednak ciągu nienajlepiej 
spisuje się napad. W rozegranym 
towarzyskim spotkaniu z I-ligowym 
Kolejarzem Poznań (1:3) atak do­
brze spisywał się w polu, zawodził 
Jednak pod bramką. Najlepszym 
zawodnikiem drużyny był pomoc­
nik ElińskI, który zdobył bramkę.

meczu junior 
ten zastąpi

Marzec. Zawodnik 
z d y s kwa 11 f i k o w a n e go

Wieczorka 1 grać będzie po-

boisku AKS rozgrywać będzie me­
cze, ponieważ jego stadion na Gó­
rze Wyzwolenia znajduje się obec­
nie w remoncie. Kierownictwo za-

Ruchom i uzyskać

INNE TAKŻE NIE TRACĄ NADZIEI

WARSZAWA. Jedyny warszawski 
ll-liqowiec, Sparta — przebywał 
wraz z tranaram Kisielińskim 
przez 2 tygodnie na obozie w 
ośrodku szkoleniowym zrzeszenia 
w Wałczu. Zawodnicy oprócz p‘lkl 
nożnej uprawiali inne uzupełniają­
ce dyscypliny .«aportu, a przede 
wszystkim kajakarstwo. Pracowito-

GDAŃSK. Pupil stoczniowców 
Gdańska — Stal, obl.cuje w II run­
dzie jeszcze lepszą postawę, niż w 
rozgrywkach wiosennych. Piłkarze 
po treningach na własnym boisku, 
wyjechali w końcu Upca na obóz 
wypoczynkowo-szkolenlowv do Sta­
lowej Woli, dkąd tv pełni sil | na­
dziel powrócili 14 sierpnia. Pierw-

I LIGA
T.erhla Gdańsk — Polonia Bytom 

(Fronczvk z Krakowa). Górnik Ba- 
Hjiji —* stal Sosnowiec (Handtke S 
poznania). Gwardia Kraków — 
Włókniarz Łódź łStnrouiak za Sta- 
Hnogrndu). Gwardia W-wa — 
harnla Kraków (Frackowskl z OP" 
cernat Kolejarz Poznań .— CWKS 
\V-wa (Kowal ze StaHnozrndu». Ruch 
Chorzów — Gwardia Bydgoszea 
'Buśklewlcz z W-wy).

OPOLE. Po zakończeniu I rundy 
rozgrywek mistrzowskich piłkarze 
Budowlanych Opole spędzili 2 ty­
godnie na wczasach nad morzem. 
Następnie do końca Hpca rozegrali 
kilka spotkań towarzyskich, a od 
1 sierpnia przebywają na 2-ty- 
godniowym obozie kondycyjnym 
w Polanicy.

W drużynie nie będz*e więk­
szych zmian z wyjątkiem stope­
ra, które zajmte już na stale 
z . powrotem . Kania. W p‘erwszym 
meczu. który rozegrają oUkarze 
Budowlanych w Bydgoszczy. wy-" 
stąp*ą oni prawdopodobnie w na 
stępującym składzie: Kornek. Ci­
chy, Kania, Skronkiewiez, Rogow­
ski, Strociak. Słysz, Jarek, Klik, 
Popluć, Spałek. Zawodnikami re­
zerwowymi są: Paszkiewicz, Szmaj- 
da, Greń 1 Stotko.

Kierownictwo Budowlanych spo­
dziewa s<ę nadal dobrych rezul­
tatów l liczy się poważnie z tym. 
że piłkarze Opola wvwalczą sob’e 
awans do I ligL

II LIGA
CWKS Bvdgoazcz — Budowlani 

Opolp (Plłorik ze' StallnogroduL 
Górnik Bytom — Polonia Leszno 
(Poplatek*z Krakowa). Górnik Wał- 
brzvch — Sta! Gdańsk (Kida S 
Krakowa). Górnik Zabrze — Gwar­
dia Kielce (Holyst z Warszawy), 
Craeovia — Tarnovla (Cyprvs 9 
Opola). Sparta W-wa — AKS Cho­
rzów (Matuszewski z Bydgoszczy), 
Naprzód Liplny — CWKS Kraków 
(Hasselbusch J. x Warszawy).

III LIGA
Grupa II — krakowska: Kolelars 

Nowy Sąrz Stal Żywiec. Włók­
niarz Chełmek — Unia Tarnów, 
Sparta Bieżanów — Sparta -Dębsk!. 
Stal Kabel — Stal Huta Im. Leni­
na, LZS Czvzvny —- Budowlani No­
wa Huta. Śtai Tarnów — Kolejarz 
Prokocim. Start OZC Bronowice — 
Beskid Andrychów.

Grupa III — warszawska: Ko- 
lejarz Pruszków — AZS AWp 
W-wa. Ruch Piaseczno — Gwardia 
Białystok. Huragan Wołomin — 
Stal’Okęcie. Polonia W-wa — War­
mia Olsztvn, Mazur Ełk — Stal 
PZO W-wa. Kolejarz Ostróda — 
Bzura Chodaków.

Grupa IV — gdańska: Gwardia 
Gdańsk — Gwardia Koszalin. Spar­
ta Szczecinek — Arka Gdynia, Ko­
lejarz Lębork — Chojniczanka, Po­
morzanin Toruń — Brda Bydgoszcz, 
Sparta Gdynia — Gedanla Gdańsk, 
Sparta Włocławek — LZS Karlinó.

Grupa V — poznańska: Gwardia
Zielona Góra Kolejarz Kępno.
Gwardia Poznań — Kolejarz Gole­
niów, Prosną Kalisz — Warta Poz­
nań. Kolejarz Szczecin — Gwardia
Szczecin. Stal Nowa Sól Start
Kalisz. Sparta Gniezno ~ Budowla­
ni Poznań.

Grupa VI — wrocławska: Włók­
niarz Prudnik — Stal świebodzl- - 
ce. Unia Racibórz — Górnik Nowa
Ruda. IKS Wrocław Kotejant

Notatnik
piłkarza

WARSZAWA. Komisja Sportowa 
SPN GKKF ukarała 2 miesięczną 
dyskwalifikacją za nieusprawied­
liwioną nieobecność na obozie 
kadry przed II MISM dwu plłka-
rzy sosnowieckiej Stall bram-
karza Dzlurowicza oraz obrońcę
Masłonla. Poza tym 2 miesiące
dyskwalifikacji otrzymał obrońca 
Ii-ligowego AKS Chorzów. Wleczn-

Kluczbork. Budowlani Ząbkowice — 
Polonia Świdnica, CWKS r Wrocław 
— Sparta Lubań. Unia Kędzierzyn 
— Stal Pafawag Wrocław. Włók­
niarz Chojnów — Stal Ozimek.

Grupa VII — rzeszowska: Lubll- 
nlanka — Włókniarz Kroimo. Ko- 
>jarz Przemyśl — Górnik Glinik. 
Gwardia Rzeszów — JKS Jarosław, 
Gwardia Chełm —. Unia Zamość, 
Stal Stalowa Wola — Stal Rzeszów. 
Stal Mielec — Polonia Przemyśl.

Grupa VIII — łódzka: Skra Czę­
stochowa — Stal' Starachowice. 
Włókniarz Pabianice — Stał Skar­
żysko. Włókniarz 9 Maja Łódź — 
Kolejarz Łódź. Sparta Łódź — Stal 
Radom. Włókniarz Zgierz — Con­
cordia Piotrków. Łechta Tomaszów 
— Unia Pionki. Radomlak — Spar­
ta Pabianice.

szy mecz mistrzowski rozegra Sial i 
w niedziele w Wałbrzychu z miej- rek za samowolne 
arowym Górnikiem. obnzu kadm.’.

opuszczenie

Problemy bokserskie nie zawsze dobrze znane
PRZEBIEG turnieju w Ber­

linie byl żywo knmenlowany 
w naszej prasie sportowej. 
Każdy nasz sukces czy niepo­
wodzenie znajdowało odbicie w 
gazetach.

mają poważne braki wytrzy­
małościowe. Nic ma tu miej­
sca na bardziej szczegółowe
analizowanie tych prób,
mniej byty one 
wszystkich jeszcze

dla
nic 
nas

jednym
Częslo na gorąco starano <ię

analizować poszczególne starty j 
naszych pięściarzy i co więcej
starano się wyciągać 
zbyt pochopne wnioski, 
na te lematy można

Kolejarz 
Kolejarz

'' grudnia: Gwardia Kraków 
h „Stal P°znań, CWKS — Ko- 

■'"■'z. Szczecin, Gwardia 
_ Kolejarz Gdańsk, 

Parta Bielsko — Stal Kalisz.

rundę rozgrywek roz- 
I liga - 18 grudnia, 

“ Hga - 4 grudnia.

Dziś ! 
mn-’»« “• .... • --- . wić dużo spokojniej, a tym sa- I 

mym i lepiej można ocenić; 
start naszych pięściarzy w Mi­
strzostwach Europy.
Z największym 

warlieni śledziłem
zaintereso- 
wy powiedz:

na lemat kondycji i odporno-
ści na ciosy naszych zawodni-
ków. Obowiązkiem moim 
bowiem obserwacja, jak

Dr Jerzy Moskua |
członek prezydium sekcji boksu GKKF ]

omdleniu zwykłym, niedokrwie­
nie mózgu wywołane Jest skur­
czem naczyń krwionośnych na 
drodze odruchu, labirynt-móż- 
dżek — mózg.

pełnie składne. Nic więc dziw­
nego, że skutki ciosów na samą

Łucznicfwo
Zakopane. 0<t <:vdy IT.8. dó so­

bory 20. 8. łucznicze mistrzostwa 
Polski Juniorów.

Kolarstwo
Kraków — Zakopane (KuźniceL 

‘mśkie kolarskie mistrzostwa
Polski.

walkę tych zawodników wy- . -1,1.--11,,.,.1.-
wterają mniejszy wpływ, ntz LEKHUallBIjno
ma. to miejsce u zawodników o Budapeszi. w sobn-ę i

obiektywnym potwierdzeniem 
znanego i niejednokrotnie o- 
mawianego faktu, że na«i za­
wodnicy w okresach między 
startami niewiele pracują w 
macierzystych kolach.
Uderzający byl fakt, że w 

większości prób zwłaszcza wy­
trzymałościowych — powrót do 
danych wyjściowych występo­
wał w czasie wyraźnie prze­
dłużonym. Wskazywało to na 
słabe przystosowanie do wysił­
ku wytrzymałościowego nawet

trakcie przygolowań przebiega-i 
lo przystosowanie organizmów 
naszych pięściarzy do oczeku- !

Kin i-1 ‘i *i • ii' i^v|a : tych zawodników, którzy potem 
"WjW trakcie turnieju odnieśli

I „ i znaczne sukcesy. Dotyczyło to

jących ich wysiłków i jak to 
przystosowanie zdało egzamin 
na ringu.

bowiem Stefaniuka, Pietrzy­
kowskiego. Śoczewlńskiego, 
Piórkowskiego i Grzelaka.

dzono, że Kukler przegrał, bo ■ 
zabrakło mu kondycji. Nie' 
znalazł uznania Stefaniuk, mi-'
mo, że na przykład w walce;

PRÓBY CZYNNOŚCI 
I ZANIEDBANIE 
W TRENINGACH

Systematyczna, od dłuższego 
czasu prowadzona obserwacja 
była dla mnie podstawą do bie­
żącej oceny formy naszych za­
wodników. Stosunkowo duża 
ilość startów naszej czołówki 
w ubiegłym roku, z których to 
startów miałem wyniki badań 
— dawała duży materiał po­
równawczy. Próby czynnościo­
we układu sercowo-naczjmio-

Jedynie o Drogoszu 1 w pew­
nej mierze o Kukierze można 
powiedzieć, że byli zawodnika-

j mi, którzy dużo wcześniej niż 
ich koledzy myślell o czekają- 
rvm Irh atarrie.cym ich starcie.

wego po sparrlngach były o tyle 
cenne, że dozowany w nich 
wysiłek był niemal identyczny
z wysilkem na ringu.

Już przy ocenie wstępnych 
prób uderzający byl fakt» 
że zawodnicy do decydującej 
fazy treningu zjawiają się 
zupełnie nie przygotowani,

Racjonalny trening, racjonal­
ny wypoczynek zrobiły swoje. 
Zawodnicy szybko dochodzili 
do formy. Dotyczyło to zwłasz­
cza Stefaniuka, i Pietrzykow­
skiego.

Twierdzę, żc nasi zawodnicy 
do turnieju byli przygotowani 
kondycyjnie dobrze. Twierdzę 
tak mimo odmiennych poglą­
dów wyrażanych na lamach 
prasy przez sprawozdawców. 
Moje zdanie potwierdzają tre­
nerzy.
Uznanie dziennikarzy zy­

skał tylko Kukier, naturalnie 
do czasu przegranej z Baselem 
— bb wówczas również stwier-

c-liminacyjnej wygrał najwy- j 
raźniej trzecią rundę, tak jak 
Pietrzykowski w swojej walce 
finałowej. Również dobrą trze- ; 
cią rundę miał Piórkowski w | 
walce z Szatkowem i Socze-1 
wiński z Hamalainenem. Mam 
wrażenie, że musimy dla ści­
słości sprawy definitywnie roz­
graniczyć zagadnienie kondycji 
od innych czynników, które 
wpływają na fakt, że zawod­
nik nie zawsze potrafi do koń­
ca rozwiązać zwycięsko swoją 
walkę, że przychodzi okres 
jak gdyby nagłego spadku sil.

Wśród doskonałych zresztą 
prób Drogosza, wykonywanych 
na przestrzeni kilku kolejnych 
sparringów, mam jedną, w któ­
rej wyraźnie widać przedłuża­
jący się okres zmęczenia. Byl 
to półtorej rundy trwający 
sparring Drogosza z Guziń- 
skim. Było to pierwsze ich 
spotkanie od czasu walki Dro­
gosza z Guzińskim na mistrzo­
stwach Polski w Krakowie. Jest 
chyba rzeczą jasną, że napięcie
emocjonalne Drogosza w 
Walce było daleko większe 
w Innych sparrlngach.
Powstaje więc pytanie,

tej 
niż

czy
można tak poprawić kondycję,
aby zupełnie 
wpływ emocji 
Wydaje mi się, 
formach ćwiczeń

zniwelować 
psychicznej? 

że przy tych 
kondycyjnych

raczej nie. Trzeba by pomyśleć 
o Jakiś formach ćwiczeń na 
„kondycję psychiczną",

Trzeba by się zastanowić 
— czy wskazana jest ria 
przyszłość Izolacja zawodni­
ków nieraz na długi okre.s 
przed startem. Czy celowe 
jest w tym okresie ograni­
czanie ich startów, zwłaszcza 
międzynarodowych.
Drugim bardzo ważnym 

czynnikiem, który zniekształca 
nam obraz kondycji danego za­
wodnika jest cios. Naturalnie 
cios jego przeciwnika. I tu 
powstało drugie nieporozumie­
nie wokół mistrzostw. Usiłowa­
no mnie w Berlinie przekonać, 
że Kurschat i Schoepner, a 
zwłaszcza Kurschat są absolut­
nie odporni na ciosy. Mam 
wrażenie, że jest to grube nie­
porozumienie. Kurschat byl od­
porny na cios — bo przez cały 
przebieg turnieju nie dostał 
mocnego ciosu. Rienchardt, gdy­
by spotkał się z Pietrzykow­
skim w finale a nie w pier­
wszej svalce, też by do tego 
czasu zyskał opinię bardzo od­
pornego na cios.
Dla jasności sprawy zostaw­

my na uboczu ciosy na wątro­
bę, splot słoneczny, serce i 
wielkie naczynia szyi. W tym 
wypadku po ciosie skutek musi 
nastąpić. Mam wrażenie, że dy­
skusję wywoływały ciosy na 
żuchwę i skroń. Ciosy, po któ­
rych występuje wyraźny brak 
koordynacji ruchowej, zawod­
nik traci orientację, zjawiają 
się zawroty głowy, dzwonienie 
w uszach i nudności,
Przy ciosie nokautującym 

może wystąpić 1 utrata świado­
mości. Mechanizm występowa-

NA CIOS 
JEST JEDNO LEKARSTWO

cluż}rm zaawansowaniu tech- BudApeszi. snbTc i n-edżl®

Czy 
szczękę

TECHNIKA
wszystkie ciosy 
wywołują ten

na 
sam

skutek, mimo że są zadane tą 
samą siłą? Jasne, że nie. Musi 
nastąpić taki rozkład siły, aby 
wektor siły działający w kie­
runku labiryntu byl najwięk­
szy i stąd powstało pojęcie
tzw. „punktu". Czy
silne zadrażnienie
może być zawodnik 
Raczej nie. Próby 
wyjścia w surowym 
da, w zahartowaniu

na takie 
labiryntu 
odporny? 
szukania 

trybie ży- 
na ciosy

skazane są raczej na niepowo­
dzenia.

Zagadnienie tu Ieżjr raczej w 
technicznym i taktycznym wy­
szkoleniu zawodnika. Powinien 
on tak przeprowadzić walkę, 
by nie dopuścić przeciwnika do 
zadania groźnego ciosu. A w 
razie otrzymania takiego ciosu 
przez odpowiednią postawę czy 
odchylenia powinien go w 
znacznym stopniu zamortyzo-
wać.

Do wyjaśnienia pozostaje
jeszcze fakt — dlaczego zawod­
nicy o typie fajterów robią 
wrażenie znacznie odporniej­
szych na cios. Styl walki 
tych bokserów wskazuje na to, 
że wiele akcji wykonują oni 
niejednokrotnie podświadomie, 
odruchowo.
Znane są zresztą wśród bok­

serów wypadki, że znaczną 
część walki mogą Oni stoczyć 
po otrzymaniu silnego ciosu, 
zupełnie podświadomie, np. Ko-

nia nieprzj-tomności jest praw- s—.. ------- .. ......   —.
dopodobnie ten sam, jak przy I ezym poszczególne akcje są zu-

stek Chuda W( 1946 roku. Przy

nicznym z 
cjami.

przemyślanymi ak- atletyczne z uaziałem Polaków.

„mySl jest zwycięską-
Rada Lekarska przy A1BA 

rozesłała ankietę w sprawie rę­
kawic bokserskich. Chndzi u 
zmniejszenie wagi, kształtu, 
wyściólki, itp. Ma to możliwie 
jak najbardziej zniwelować 
skutki ciosów na organizm za­
wodników. Być może, że zmia­
ny te przyczynią się do wyeli­
minowania zbyt silnych cio­
sów. Mogą one jednak sprawę 
rozwiązać tylko częściowo. 
Główny ciężar zagadnienia leży 
jeszcze w dalszym ciągu w wy­
szkoleniu technicznym zawod­
ników i odpowiednich zmianach 
regulaminów sędziowskich.
Miałem możność w Berlinie 

rozmawiać kilkakrotnie z kole­
gami dziennikarzami na temat 
boksu jako sportu wyczynowe­
go. Zdania nasze często były 
rozbieżne Toteż po powrocie z 
prawdziwą satysfakcją prze­
czytałem artykuł kolegi Zmar- 
zlika w Przeglądzie Sportowym 
z 8' czerwca pt. ..Zwycięska 
jest myśl" pod tym artykułem 
ja też gotów jestem podpisać 
się oburącz.

Ze nasz boks Idzie właści­
wą drogą, jedyną drogą roz­
woju mogłem się przekonać 
w Berlinie w' czasie badań le­
karskich poszczególnych e- 
kip. Najlepszy stan rąk na­
szych zawodników, mimo że 
jest tylko drobnym wycin­
kiem całości organizmu, był 

' najlepszym dowodem, że u 
nas boks staje się coraz bar­
dziej sportem mającym siu- . 
żyć sprawności fizycznej bez 
uszczerbku dla zdrowia.

Tenis stołowy
Warszawą. W p’ą»el' o rodź. 17 

w lokalu Sparty przy ul. Nowo- 
rodzimej 31 mecz tenisa «toio- 

weio Tok’o — Warszawa. W za- 
wodarh wezmą udział Kohayashl . 
i T«unnrla Llaponte) oraz Kus^ńsk’ 
i Rogowlcz (srają rakietkami gab- 
rza-«tynib oraz Roslan i Galiński. • 
(grają rakietkami z gumą).

Tenis
rozgjywkl kia’

innej: Gwardia’ Wrocław Stal
StaHnogród. Górn*k ŚtaPnórród. 
— Sparta Sopot. Gwardia Poznań 
— CWKS Warszawa.

Goeteborg. 
szachowego 
«Polska).

Szachy
Dalszy clag 
z udziałem

turnleju 
śliwy

Wrocław.
Różne
Spartakiada letnia

Leszno. Zawody żużlowe 
morlał A. Smoczyka.

o me-

PRZEGLĄD SPORTÓW? 
Hedagulć* Komitet 
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Baszkiewicz

z boisk piłkarskich

postrach Nr 8518. VIII Warszawa

Niedokończona symfonia w Łodzi Te ostatnie dały się poważnie

ności do popisu Wyrobka. Obokzumlałe, iż przewaga liczebna de­
fensywy łódzkiej wybornie ułat­
wiała jej zadanie w likwidowaniu 

| dość nieśmiało rozpoczynanych 
: przez Ślązaków akcji ofensywnych.

wi, toteż mocno zaasekurował sl* [ śmielszych napastników łódzkich 
ty wycofując nawet skrzydłowych | próbował tej sztuki. Wówczas 
poza środkową linię boiska. Zrc- stwarzały się sprzyjające okolicz*

Takich sytuacji. Jak na zdjęciu było w „derbach" Warszawy znacznie więcej. Hachorek 
(Gwardia) zatrudniał ofiarnie broniącego Szymkowiaka (CW'KS) niemal bez przerwy. Tym 

razem pojedynek wygrał bramkarz

CIEŚLIK PRZEMęCZONY
Liczono na Cieślika. I nie tylko 

jw obozie Ruchu. Również I łodzia­
nie uważali, że ze strony tego za­
wodnika orozi Im największe nie- 
bezpieczenstwo. Jańczyk otrzymał 
od swego trenera Króla krótkie । 
polecenie: „Nie obchodzi ciebie
cały świat, tylko Cieślik44. Trzeba 
przyznać, że Jańczyk z precyzją 
zegarmistrza wykonywał swe za­
danie. Jak cień krążył wokół Cie­
ślika.

Ale to nie tylko zasługa pomoc- | 
nika łódzkiego, że Cieślik wniósł

Bartyll Jedynie on stanął w sze­
regach Ruchu na wysokości zada­
nia ł Wyrcbkowl Ślązacy mogą za­
wdzięczać uratowanie Jednego 
punktu.

KRÓTKO 0 TYM CO BYŁO
Zbyt wiele miejsca zająłby opis 

przebiegu gry. Można go scharak­
teryzować krótko. Stroną ataku­
jącą od początkowej minuty zawo­
dów aż do końca byli łodzianie.

tak mały udział do tego emocjonu­
jącego pojedynku, sprawiał on bo­
wiem wrażenie wyraźnie przemę­
czonego. Odbiło się to na refleksie 
I szybkości tego zawodnika.

Pisząc o meczu warto wspom­
nieć, że odbywał się on przy nieu- 

। stannym akompaniamencie oklas- 
; ków, których większość, Jeżeli w 
ogóle można dzielić oklaski, prze­
znaczona była Jako nagroda za 
ładną grę napadu łódzkiego.

WŁÓKNIARZ POZNAŁ SZTUKg 
PIŁKARSKĄ

Istotnie, w pierwszym kwadran­
sie zawodów łodzianie dali pokaz 
pięknej gry. Nie można oczywiście 

niewski. ’ ’ ' ..... ! tego nazwać wspaniałym koncer-
Z mocno zwieszonymi głowami j tern, bo na to nie stać Jeszcze na- 

opuszczali po meczu boisko łódź szych hgowców, niemniej Jednak 
cy ligowcy. Nie można się temu I gospodarze udowodnili, iz znają 
dziwić. To dramat, aby z takiego ! się dobrze na sztuce piłkarskiej.; 
wielkiego polowania wracać z tak i W tych 15 min. piłka Jedynie ra , 
skromnym łupem. Jeden punkt । ułamki sekund zatrzymywała się ( imErorh. 
zdobyty na Ruchu łodzianie uwa-■ P^Y nodze adresatów. Ten system! 
żali za minimalny zysk. I słusznie. . qry niezwykle utrudniał stawianie 
Jedynie od czasu do czasu pozwą- zapór na przedpolu ślązaków.

ŁÓDŹ, 17.8. (teł. wł.).
Łódź

Włókniarz
Ruch Chorzów 0:0. Śę

dziował Mytnik z Krakowa. Widzów 
ponad 35 tys.

Włókniarz: Szczurzyńskl, Stuslo, 
Wlazły, Baran, Jańczyk, Koźmiń­
ski, Jezierski, Pilarski, Szymborski, 
Soporek, Krajewski.

Ruch: Wyrobek, Giebur, Barty- 
la, Bomba. Suszczyk. Pohl li, Po­
lok, Pohl I, Alszer, Cieślik, Wiś-

lali Ślązakom odetchnąć .1 pohasać 
na własnym potu.

Ruch już po kilkunastu mlnu

Ale ton „koncert łodzian*' koń­
czył się w momencie, gdy prze­
kraczali oni granicę pola karnego.

tach dokładnie przewidział na I Strzały należały do rzadkości. Je- 
czym zakończyć się może ta żaba- . dynie od czasu do czasu ktoś ze

Dokończenie ze str. 1 graczy niemieckich ciężko znoszą 
podróż, powietrzna.

wiadomości skrócie... , , , . , . . , i > i e w lacjomosc i " s k i '.h ie 4
wątpliwie duże zdolności 1 do- obozu najbliższego przeciwnika pil
świadczenie; uważa też, że do- karzy ZSRR. A co słychać 

gim obozie?brze przygotowana jedenastka 
potrafi z powodzeniem stawić ,, , , , . , ,
czoło piłkarzom radzieckim, tak W również bardzo
samo jak przed rokiem stawiła poważnie myśli się o nad- 
czolo uznanej powszechnie za | chodzącym spotkaniu z mi- 
najlepszą na świecie drużynie !strzem świata. Terminarz ostat- 
Puskasa i Kocsisa. nich meczów mistrzostwo

I dlatego po rae pierwszy od 
mistrzostw świata zebrał już przed 
miesiącem 23 kandydatów do re 
prezentacji na długi obóz szkole 
n*owo-kondyc> |ny w Gruenwaldzie 
(Bawaria) tam. po solidnym przy 
gotowaniu, zestawił jedenastkę zło-

ZSRR ułożony był pod kątem 
przygotowań do tego interesują-
cego spotkania. Dwa czołowe

carll puchar Rlmeta I ziole medale 
Dzlś-znalrliiją się oni znów w pel

sparrtngowe wykazały bar 
brą formę reprezentantów.

■rze i 
do I

sieli

Gwardia wzięła rewanż na CWKS
za wiosenną porażkę

Warszawa 17.8. CWKS War-
szawa Gwardia Warszawa
2:3 (0:2). Bramki zdobyli: dla 
Gwardii Hachorek — 2 i Basz-Ślązacy ograniczali się do spora- ---------------

dycznych wypadów, w których na- i kiewicz. dla CWKS Kowal i

zresztą po zmianie stron na prawą ; Stalinogrodu. Widzów 15 tj S. 
flankę.. szykując w t^posób za, Szymkowiaki Mashel.

Ili, Slaboszewski, Woźniak, 
i Strzykalski (Siekiera), Pieda, 
I Kempny, Brychczy, Kowal, Ja~ 
neczek, Cechelik.

Gwardia: Stefaniszyn, Mar- ; 
kowski, Marufizkiewicz, Och- । 
mański, Hodyra, Zientara. Kra-

Jewski, Wiśniewski, Hachorek, 
Brzozowski, Baszkiewicz.

Tak jak w I rundzie bez­
sporne zwycięstwo odniósł 
CWKS, tak w środę bezapela­
cyjny sukces święciła Gwardia. 
Zaraz na wstępie trzeba wyja­
śnić, że wynik 3:2 nie jest tu 
wiernym odzwierciedleniem te­
go, co działo się na boisku. 
Gwardziści posiadali w pierw­
szej połowie zdecydowaną prze­
wagę, która przy nieco więk­
szym szczęściu powinna być u- 
widoczniona jeszcze przynaj­
mniej dwiema bramkami. Po 
przerwie gra była bardziej wy­
równana, z nieznaczną przewa­
gą CWKS w pierwszym kwa­
dransie i w ostatnich 10 mi­
nutach gry.

Pojedynek różnych stylów I 
reprezentantów wygrała więc 
Gwardia. Była ona drużyną du­
żo szybszą, bardziej zdecydowa­
ną. dysponującą znacznie lepiej 
strzelającym napadem. W ata­
ku strzelali wszyscy, przy każ­
dej nadarzającej się okazji, nie

nego strzału wyręczył Szym­
kowiaka Mashelli, wybijając 
piłkę głową z samej linii bram­
kowej.

Błędem byłoby jednak twier­
dzić, że zwycięstwo wywalczy­
ło tylko tych dwóch zawodni­
ków. Dobrze zagrała cała dru­
żyna, imponując -publiczności 
dużym zgraniem i zrozumie-
niem oraz szybkimi, 
dziewanymi zmianami

we znaki defensywie 
która w pierwszym

pozwalając Ś z y m ko w i a k o w i,

niespo- 
pozycji.

CWKS, 
okresie

skakujące natarcie. Jego poczyna­
nia rozbijały się Jednak na Bara­
nie.

Ale Baran nie byl w tym dniu 
najlepszy w zespole łódzkim. W 
defensywie prym wiódł Jańczyk, 
któremu dzielnie sekundował Wlaz­
ły. W napadzie wszyscy ładnie 
grali w polu l „marudzili** pod
bramką gości.

Wl.

W Krakowie jak za pradziadków
grano wszerz iioiska

KRAKÓW, 17.8 (tel. wł.) Garbarnia
Kraków Kolejarz Poznań 2:0

Sedzinwał (SialL

Garbarnia: Sl mularz.
nopeiskl. P‘e 
nlek. Piątek.

Kolejarz:
Pietrzak

sa. Ble 
Kuchar

Sobko- 
Słoma.

Chudziak. Wróbel. Nowak. Gogo­
lewski. Anioła. Piechowiak.

Garbarnią zaprzepaściła Jedną 
z rzadkich szans odniesienia wy­
sokiego zwycięstwa w zarodach 
ligowych. Mając przeciw sobie 
przeciwnika, na którym aż nadto 
znać było wakacyjną przerwę, za­
stosowała drużyna krakowska ni­
czym nie uzasadnioną taktykę 
wzmocnionej defensywy.

misko, a I w późniejszych 
rh nader częste były wy 
kiedy to pomocnicy Bieniek

nlek pokusił * 
strzel I tylko 
Paczkowskiego

Cały

«ie nawet o ładny 
slunek mhrónlł 

przed utratą no-

ofensywy Garbarni 
tych warunkach na 
nie miał on z kim

ć. Edvż obal Je^n koledzy Ku­
raki 1 Piątek przez skłonność 
zawlhch komhlnarll I nlepo-

żyterzni. Glajcar był też strzelcem 
pierwszej bramki.

Druga bramka obciąża całkowi­
cie Słomę i Paczkowskiego. Sio 
snnkowo najlepszy z drużyny po- 
znań^kiej Słoma, zdobył piłkę na 
środku hniska I rhciał .la poda-' 
do lewoskrzydlowego. Zamiast, pla­
sować piikę podbił Ją l ..rąbnął 
wolejem, ale lak niecelnie, że pil-

wos k r z y d I o w c cn ml. Siad 
na tempo

pole karne Kolejarzy, udzie Pacz­
kowski siląc sie na efeki. zamiast

sanie się
Ryla w 

pełnie ni
nln. gry 
le Ićst, 
wterjv z.

wpl

zwłaszcza w pierwszej połowie, 
ani na chwilę wytchnienia.

WTelki dzień miał przede 
wszystkim żywiołowy tandem 
Hachorek—Baszkiewicz. Zdoby­
te przez Gwardię bramki by­
ły właśnie ich dziełem. Pierw­
szą uzyskał już w 5 min. Ha­
chorek przejmując z powietrza 
dnśrodkowanie Baszkiewicza, 
druga — w 22 min. była rów­
nież dziełem Hachorka, który 
przytomnie wykorzystał do­
kładne podanie Krajewskiego, 
trzecią w 79 min. strzelił z so­
lowej akcji Baszkiewicz.

Patrząc na grę tych dwóch 
zawodników, mimo woli' ‘przy­
pomniał się nam mecz Ruch— 
Dynamo Kijów, kiedy to równie 
świetną formą błyszczała para 
Alszer—Cieślik. Warszawiacy, 
gdy ujrzeli przy piłce Hachorka 
lub Baszkiewicza byli pewni, 
że musi paść celny strzał, że 
mogą spodziewać się rozpaczli­
wej interwencji Szymkowiaka. 
Bramkarz CWKS obronił rze­
czywiście niezliczoną ilość 
strzałów, wykazując bardzo do­
brą formę. Przy obronie jed-

traciła zupełnie głowę. Wielo­
krotnie w bardzo przykrych 
dla CWKS sytuacjach, Słabo- 
szewski zatrzymał szarżującego 
naprzód Hachorka rękami.

W drugiej połowie było już 
lepiej, ale jest w tym dużo za­
sługi przeciwnika. Gwardia, któ­
rą opuściły nieco siły, nastawi­
ła się wówczas przede wszyst­
kim na defensywę, pozostawia­
jąc w napadzie najwyżej 2—3 
zawodników. Po ustaleniu w 
40 min. wyniku 3:2 przez 
Brychczego. Gwardia grała na 
czas, wybijając piłki na auty.

reguły boiska. Także

..niewiele

W drużynie zwycięskiej najlep­
szy poziom reprezentowali walczą­
cy twardo I nieustępliwie, dosko­
nały taktyk Konopelskl na środ­
ku obrony, Bieniek w pomocy^ I 
Glajcar w napadzie U pokonanych 
edvbv przemknąć oczv na poważ- 
nv blad. można by wyróżnić jedy­
nie Słomę. Dnbre momenty miał 
również Sobkowiak w obronie, na­
tomiast Anioła pilnowany pierzo- 
łowicie przez Kolasę nie mógł 
dojść do głosu. Rt. H.

W niedzielę
nowa

zespoły Spartak I Dynamo, da­
jące większość zawodników do 
reprezentacji, rozgrywały mecze 
rzadziej, aby gracze mogli przy­
gotować się kondycyjnie i psy­
chicznie. Generalną próbą ich 
formy były 2 towarzyskie mecze I 
z Wolwerhampton Wanderers.

Stal zawiodła
na całej linii

: Oba mecze Spartak — Wol- 
werhampton 3:0, Dynamo —

I Wolwerhampton 3:2 — wykaza-

STALINOGRÓD, 17.8.- (teł. wł.). 
Stal Sosnowiec — Lechia Gdańsk
0:2(0:0).

p-RZECTWKO jedenastce ZSRR >
Herberger wystawia nastę- datów do jedenastki reprezenta- 

pujący skład. ale nlc Wyjaśnily osta-
Herkenrath, Juśkowiak, Pnsl-: tecznie sprawy jej składu. W 

pal, Eckel, Llebrich, Mai, Rahn. tej chwili trener Jakuszyn ma 
,, .. , , „ . . dość trudne zadanie wyboruFr. Walter, Morloek, Roehring.; naflcpszych spośród mocno usta. 

Schaeffer (rez. Kwiatkowski., Jńlizowanej czołówki reprezen-

ly zadowalającą formę kandy-
Goździk. Sędziował

Szleiter (Szczecin). Widzów ok. 20

Stal: Pnwązka. Szymczyk, Mu- 
Pocwa I, Polo

Krajewski (Wspania-

Hoffmann. Harpers). i tantów.
I Do niedawna pewnym kandy-

Lechla: Gronowski (Potrykus), 
Kusz. Koiwnt, Lenc. MuslaL Adam­
czyk. Gronowski. Jarczyk, Goździk. 
Mowbkl. Rogocz .(Kobylauskń.

S-al Sosnowiec osłabiona bra 
kłem zdyskwalifikowanych Dziuro 
wieża. Maslonla oraz kontuzjowane­
go .Majewskiego sprawiła swym 
zwolennikom gorzki zawód grając 
pod każdym względem słabo.

Groźny zwykle atak sosnowiecki 
tym razem wcale nie Istniał. Jedy- 
uytn graczem tej formacji, który

Z drużvnv „szwajcarskiej" w -- ----- • ____ jskładzie tym brak jedynie bram- na kJcr°''nlkt ' 
karza Fortuny Duesseldorf Toni bombard er moskiewskiego
Turka i środkowego napastnika ' Strelcow. a po meczuOtmara Waltera. Turek ustępuję I " Wolwerhampton. oc Y w d- 
obecnie formą - Herkenratho- j k,“* ° I Kuź^
wi, zwycięzcy lipcowego pleoi-1 ° 1 '■ loinópiami islaral^slę nadać akcjom ofensyw-• • ■ • niecowa, który umiejętnościami, nym jaJ.,ś groźniejszy charakter

strzeleckimi zdecydowanie ustę- był Uznański. Jego zamiary Jednakscytu na najlepszego bramkarza I 
NRF, ’a Otmar Walter nie do-j
szedł jeszcze do formy po „żół­
taczkowych perypetiach".

puje Strelcowowi. ale przewyż- podana1’
nm rlrtcu-iorbTnniom i rinsko- .. .... i- -rL

Najsilniejsze punkty d 
niemieckiej u»: Herkenrath,

iżvnv1 
Posi ! 
Wal-;

I pujc CIVI/»» V »• a. ais.
sza go doświadczeniem i dosko- 

I nalą grą na przedpolu przeciw- Czuańskiego piłka stawała s’ę łat­

nika. Również dotychczasowy
wym łupem defensorów Lechll.

Szczególna nieudolnością w ata-
pąli-Liebnch oraz” Rahn,” Fr. wii-. P^wy łącznik Iwanow znataz.
ter I Morloek. Przypominamy, że ■ poważnego konkurenta u mio- piłkarzem na boisku 
?ImWd«7d^ bramkibS finali!’ d*vm graczu moskiewskiego | Pomoc Slall sla|e slę gublta o lle 
wym me«u‘z Węqr!m^a dż ś Jesi | Spartaka Isajewie. Para Tatu- j poćwa próbował jeszcze od czasu 
w dalszym ciągu postrachem bram- szyn — Isajew jest najlepszą do czas, przxloz>ć się do gn to 
d^śle^ównwT^Morlock'6 który stroną ataku> żadnych Skłonności do pójścia w
pod nieobecttość Otma?a Waltera' dykolwiek widziano w ZSRR jego ślady.
zagra na pozycji środkowego na- Stuprocentowymi kandydata-1 Największą obawę mieli stalow- 
plllnika Na ostatnim m^r spar mi do niedzielnej jedenastki cy o rezerwowego Szymczyka, kto- 
ringowym Niemcy Północne — I n.s..wmtr( ZSRR sa: Niemcy Południowe Morloek zdo państwowej są.
byl wszystkie 3 bramki dla Polud Jaszyn w bramce, KryzewsKi 
nia (wynik *1:3 dla Niemiec Północ , na środku pomocy. Netto na 
nychh | bocznej pomocy oraz Tatuszyn,

— Przeciwnik Jest bardzo silny i Kuźniecow i Salnikow w ata-

prawy łącznik Iwanow znalazł

Na pozostaje .po7-vxle ^ze'. 
wiem czy drużyna ta nie załamie widziani są. obrońcy Ogonkow 
się, jeżeli tym razem napotka na i Siedow, pomocnicy — Wojnow 
przeciwnika, który szczelnie kryje^ j Paramonow, napastnicy — 
twardo — po angielsku walczy o' . . _ _ „
piłkę, ostro, błyskawicznie i „z gło-1 Strelcow, Isajew, Iwanow, Iljin 
wą“ atakuje i potrafi utrzymać I i Riżkln. Ostateczny skład ze- 
piłkę stale pod własną kontrolą, j stawionv zostanie w piątek lub 
Nie wiem czy Rosianom wystarczy
Ich doskonałej kondycji i wytraw- " SODOtę.
nej techniki poszczególnych zawód-1 Niezależnie od tego, którzy z 
ników. Węgrzy grali w Szwajcarl* wymienionych zagrają w nie- 
lepiej od nas — a mimo to zado- - - - - - --7—
wołlć sie musieli srebrnym meda-
lem.

Dla uniknięcia Jakichś komplika­
cji w podróży samolotem Herher- 
ger postanowi! odbyć drogę Ber­
lin' — Moskwa luksusowym expre 
sem radzieckim, tylko dlatego, żc 
Frltz Walter oraz kilku innych

dzielę przeciwko NRF — pewne 
jest, żc stanowić oni będą dru­
żynę najlepszą, jaką dysponuje 
pilkarstwo radzieckie, i że dru­
żyna postara się uzyskać jak 
najlepszy wynik w spotkaniu z 
mistrzem świata, (a)

bawiąc się w żadne superkombina- 
cje, prostymi środkami zdążali 
pod bramkę. Większość pojedyn­
ków biegowych z reguły wygrywali 
piłkarze Lechii, którzy okazali się 
bardzo dobrze przygotowani pod 
względem kondycyjnym.

’ p'erwszyc'h 20 min. gry na- 
*lll oni bardzo ■ silne tem- 
którym poważnie zmęczył1 pil

połowa 
przy v 
szczan, 
czuli Sź

gospodarzy, tak że druga 
spotkania toczyła filę |uż 

wyraźnej przewadze gdań
którzy mniej od Stall od- 

zybkie * tempo meczu.
Korynt był filarem defensywy. 

Niemniej zarzucić mu mus'my bez­
myślne wykopy, choć piłka wielo­
krotnie prosiła się I był na to czas, 
by celnie podać Ją nleobstawlone- 
mu partnerowi. W ataku środkowa 
trójka Jarczyk, Goździk l Nowicki 
dobrze się rozumiała, krótkimi 
podaniami zdobywała teren.

Goście forsowali grę skrzydłami, 
rozciągając w ten sposób defen­
sywę Stall. Największym Jednak 
Ich walorem, który w efekcie przy­
niósł Im zwycięstwo, była wola wal­
ki 1 duża ambicja. Stal natomiast

ią w ata- wyszła na boisko z kompleksem 
Głowacki. |n'’źszoścl. nie wierząc w swe siły*.

ry zastąpił Masłonta. Obawy okaza­
ły się płonne. Szymczyk zagrał na 
całkiem dobrym poziomie l byl du­
żo lepszy od rutyniarzy’, mają­
cych zapewnione miejsca w pierw­
szej drnżynłe. -

Natomiast niezaradnością grze­
szył Powązka. W I połowie kilka­
krotnie popisał się przy obronie 
gurnvch piłek, natomiast okazał się 
bardzo słabym przy obronie strza 
łów dolnych.

Właśnie dołem puścił obydwie 
bramki zupełnie nie interweniując. 
Niemniej za utratę tych bramek 
nie można mieć wyłącznie do nie­
go pretensji, gdyż pierwsza padła 
z wybitnej winy Musiała i Szymczy^ 
ka, którzy choć znajdowali się tuż 
przy Kobylańskim, dopuścili go do 
strzału. Drugą zaś spreparewrł 
Musiał, pozwalając minąć się Goź­
dzikowi. który z bliskiej odległości 
posłał piłkę W róg.

Bvł to chyba pierwszy mecz na 
boisku Stall, podczas którego pu­
bliczność dopingowała drużynę co 
ścL Gdańszczanie byli drużyną 
przede wszystkim szybszą, nie

Mistrz Polski 
obudzi! $ię 
i rozgromił
Górnika Radlin

Na słabszą, niż oczekiwano 
grę CWKS wpłynęło długie roz­
bicie drużyny. Odczuwało się 
to zwłaszcza w napadzie. Brak 
tu było zrozumienia, zawodziła 
szybkość, a przede wszystkim 
strzały. Wystarczy powiedzieć, 
że przed przerwą w groznvch 
sytuacjach interweniował Ste- 
faniszyn zaledwie 2 razy.

Nie zatrudniał go nawet tym 
razem mało widoczny Brych- 
czy, Kowal strasznie pudłował, 
skrzydłowi nie potrafili dokład­
nie dośrodkować. Zadziwiła 
zwłaszcza bierność Kempnego. 
Po przerwie nie walczył on 
prawie o piłkę, nie nadążał za 
podaniami, a gdy już znalazł 
się przj* piłce, posyłał ją dale­
ko poza bramkę.

W przekroju całego meczu, 
który był ciekawy i stal na nie­
złym poziomie, na najlepsze no­
ty zasłużyli: Hachorek, Basz­
kiewicz. Zientara i Ochmański 
w Gwardii oraz Szymkowiak, 
Mashelli i Pieda z CWKS.

Stalinogród, 17.8. (tel. «n 
Polonia Bytom — Górnik m. 
dlin 6:0 (5:0). Bramki zdobyli* 
Trampisz — 2, Jerominek, & 
berda, Ciupa i Kauder z nu. 
tu karnego — po 1, Sędziował 
Marcinkowski (Łódź). Widzów

Ogromne powodzenie
II Konkursu PKOI

Przez wertepy rozkopanego 
podwórka domu, w którym 
mieści się Polski Komitet O-
limpijski w 
ulicy Wilczej 
dni o każdej 
ludzi, by do

Warszawie przy 
51 brną od kilku 
porze dnia setki 
ogromnego kosza

stojącego w przedsionku wrzu­
cić swoje pracowicie wypełnio­
ne kupony VI konkursu 
PKOI.

VI Konkurs Plebiscyt PKOL 
cieszy się ogromną popularnoś-
cią. Zdaniem 
Konkursu ilość 
ka nadeszła do 
sza wszystkie 
rekordy.

kierownictwa 
odpowiedzi, ja- 
środy, przewyż- 
dotychczasowe

Niezwykle pociągające jest u- 
mieszczenie na jednym kupo­
nie pięciu rubryk do wypełnia­
nia. Nikt nie zadowala się wy­
typowaniem jednego słupka 
wyników. Wszyscy wykorzy- 

j stu ją możliwość pięciokrotnego 
typowania.

Z ogromnym zadowoleniem 
przyjęli uczestnicy Konkursu 
nowe kupony składające się z 
trzech części. Marzą oni jednak 
o jeszcze jednym udogodnieniu,

aby wszystkie trzy części by­
ły pokryte po drugiej stronie 
farbą przebitkową. Ułatwiłoby 
to ogromnie proceder i pozwo­
liło na uniknięcie pomyłki 
przy trzykrotnym przepisywa­
niu tego samego wyniku.

Wszystkim tym, którzy 
chcieliby jeszcze wziąć udział 
w Konkursie, a zwlekają z wy­
pełnieniem kuponów oczekując 
na wyniki środowych spotkań 
przypominamy, iż uwzględnio­
ne będą w Konkursie te roz­
wiązania, które wypełnione zo­
staną czytelnie atramentem, 
bez poprawek, skreśleń, lub 
wyskrobywań i jedynie te, któ­
re wpłyną do dnia 19 sierpnia 
1955 r. do godziny 20. Nazwisko 
i adres należy wpisać tylko na 
pierwszym odcinku.

Jak nas informuje kierowni­
ctwo Konkursu, z wielkim u- 
znaniem spotkało się stworze­
nie ekspozytury Konkursu w 
Stalinogrodzie. Wobec dobrych 
doświadczeń stalinogrodzkich 
taicie same ekspozytury zało­
żone zostaną w najbliższym 
czasie w Łodzi i Wrocławiu.

Polonia; Skromny (WoLUJn 
Dymarczyk, Olejniczak, Cichsi 
Narloch, Kauder, Sąsiadek 
Trampisz, Ciupa, (WieczoreS 
Liberda, Jerominek.

Górnik: Budny, Warzechą 
Grzegoszczyk, Budzyński, Bot 
żek, Niedżwiedzki, Bober, (Pyt. 
lik). Lisowski, Stawowy, Szli, 
ger, Dybała.

Zwolennicy Polonii nie nid 
zbytniego zaufania do SMych 
pupilów, toteż bardzo, w źnj. 
kornej ilości zjawili się na bo­
isku. Ci, którzy zostali w do­
mu, mogą sobie powiedzieć, ii 
mieli pecha i nie mieli „ny­
sa". Polonia bowiem ugrała 
koncertowo, wszyscy zawodal. 
cy wznieśli się na wysoki 
ziom gry, toteż bramki pasy, 
pały się jak z rogu obfltofc^ 
a zatrwożeni górnicy nie w» 
dzieli zupełnie, co dzieje się a* 
boisku.

Desygnowanie Ciupy na śro­
dek ataku okazało się barda 
szczęśliwym pociągnięciem. P® 
karz ten byl w całym tego sto, 
wa znaczeniu reżyserem akej 
ofensywnych, umiejętnie pne. 
rzucał grę z jednej flanki bb 
drugą, i umiejętnie wypasieni 
również łączników. Dobrą gię 
przypłacił jednak kontuzją j 
być może, że w niedzielom 
meczu nie weźmie udziały 
Również Skromny doznał bo* 
leśnej kontuzji wybicia oboj. 
czyka, także również jego a. 
dział w nadchodzącym meai 
stoi pod znakiem zapytania

Losy spotkania rozstrzygnę^ 
się między 17 a 21 min. gra 

=W tym okresie gospodami 
zdobyli cztery bramki.

Po przerwie tempo gry 
bło. Polonia mając zapewniaj 
ne zwycięstwo zaczęła się 0» 
czędzać, a mimo to Trainpiif 
w 65 min. pięknym strzałem t 
obrotu ustalił wynik spotka^ 
nia.

Radliniacy na tle świeinS
dysponowanych 
wypadli blado

polonistów 
1 ani pras

chwilę nie byli równorzędnym 
partnerem. W dobrze grającej 
Polonii wszyscy zawodnicy za­
służyli na słowa pochwały. (Ąporcja

w I i II lidze

własnym

Lech la

Fragment spotkania CWKS — Gwardia Foto CAF '

boisku 
punktywzbogaci się on o dalsze 

na Gwardii Bydgoszcz.
I wreszcie w Gdańsku

dzlmy, Iż

Dokończenie ze str. 1
Jarz zawiódł na całej linii w Kra­
kowie. Mimo to w Poznaniu wę­
szymy sensację.

Dla ukształtowania góry tabeli 
poważne znaczenie będzie miał tak­
że mecz Górnik Radlin — Stal So­
snowiec. Jeszcze przed kilku dnia* 
mi faworytem była Stal, ale teraz 
bardzo przybliżyła się ona for­
mą do „czerwonej latarni" tabeli. 
A więc w Radlinie wygląda raczej 
na remis, który znów może oddalić 
Stal od wyborowego towarzystwa.

Po sukcesie Ruchu w Łodzi są-

gra z Polonią Bytom. Obydwie 
drużyny odn'osły piękne sukcesy 
w środę, ale praktycznie wyżej 
oceniamy zwycięstwo Leehll, niż 
Polonii Bytom, z czego automatycz­
nie wynika, Iż Lechll dajemywlęk-
sza szanse z 
strzem Polski.

W niedzielę

„obudzonym" ml-

rozpoczyna także
boj. II liga. Tutaj „szlagierem** Jest 
pojedynek CWKS Bydgoszcz — Bu­
dowlani Opole. Nie będzie przesa­
dy, Jeśli stwierdzimy, li mecz ten 
zadecyduje o tym, kto będzie miał 
większe szanse na finiszu walki 
o pierwszą ligę.

W kilku wierszach
STALINOGRÓD, 17.8 ( tel. wl.) 

Istniejące na terenie Chorzowa 
Batorego koła sportowe: Unii Ruch 
I Stal Batory zostały połączone za 
zgodą członków obydwu kół. W 
Chorzowie Batorym powstało Te­
renowe Koto Sportowe Unia Ruch, 
które zrzeszać będzie wszystkich 
sportowców^z terenu tego miasta.

Powtórne zwycięstwo krakowiaków
w meczu obu Gwardii

Zebranie połączeniowe odbyło sio 
w duchu troski o dobry rozwój 
sportu w Chorzowie Batorym i 
podniesienie klasy sportowców 
zrzeszonych w obydwu istnieją- 
cych kołach. Zarząd wybrany zo­
stał spośród działaczy sportowych 
trzech zakładów pracy: Zakładów 
Azotowych im. Pawła Findera, 
Huty Batory I Koksochemij. Pre­
zesem TKS został znany działacz 
sportowy dyrektor Wnęk.

LIGA ^ZERW

Gospodarze odn'eśl! zasłuzon® 
zwycięstwo, będąc drużyną Wy* 
dziej wyrównaną 1 lepiej slr,zeJ“; 
.lącą. Na słowa uznania zasluz.u 
przede wszystkim dobrze gT"; 
cy po przerwie atak Rzeszów*. 
Duża w tym zasługa rezerwowe­
go Brudka. który zamienił słaoe- 
go An'olę.

Wioślarze

BYDGOSZCZ. 17.8. (tel. wl.). j 
Gwardia IGwardia • Bydgoszcz ------------ 

Kraków 0:1 (0:1). Bramkę zdobył 
w 3 min. Mordarski. Sędziował 
Paszkowski (Warszawa). Widzów
około 3 tys.

Gwardia Bydgoszcz: Burchardt. 
Dziadek. Nowacki, Murzyn, Kud­
ła, Lizurek, Szczepański. Wiśniew­
ski. Norkowski II, Przybylski. 
Wojciechowski.

Gwardia Kraków: Jurowicz, Pio­
trowski. Dudek. Rudka. Snopkow- 
ski, Michel, Machowski. Kotaba. 
Kościelny. Gama,. Mordarski.

Pierwsze spotkanie po przer­
wie letniej nie stało na specjalnie 
wysokim poziomie, ale należało 
do iiuere^niacvch. Krakowianie 
uzyskali Jedyną bramkę zupełnie 
niespodziewanie, gdy piłkę z pra­
wego skrzydła otrzymał Mordar­
ski I strzałem z ok. 20 Im ulo­
kował Ją w bramce.

Jeszcze przez kilka minut ton 
grze nadawali krakowianie, a na­
stępnie do gtosu dochodzą go­
spodarze, którzy bardzo często 
goszczą na przedpolu Jurewicza. 
W tym okresie kilka bardzo ład­
nych zagrań pokazała para Nor­
kowski II — Przybylski, lednak 
obaj z najbliższej odległości nie 
umieli trafić do bramki.

Krakowianie zaprezentowali elę 
Jako zespól nieco lepszy technicz­
nie, bardziet wyrównany 1 lepiej 
dysponowanv strzalowo." Szczegól­
nie podobali się Mordarski oraz 
Machowski, którzy stwarzali wie­
le niebezpiecznych sytuacji pod 
bramką Burchardta.

Po zmianie stron przez pierw­
szych 30 min. gra była wyrów­
nana. Potem doszli do glośu bvd 
goszczanle. którzy slale prześla 
dywal1 na stronie gości. W 80 min.

nlewlele brakowało, a Wojcie­
chowski mógł uzyskać wyrówna­
nie-, J1w chwilę później strzał 
Dziadka w ostatniej chwili wy- 
piąstkował Jurowicz, Ostatnią o- 
kazje do wyrównania miał Szcze-

Pa pyHpte przed końcem spotkania, kiedy został sam na 
sam z Jurewiczem 1 przestrzelił 
wysoko nad poprzeczką.

Krakowianie . zwyciężyli zaslu- 
zenie; umieli oni lepiej rozwiązać 
grę taktycznie. W okresie przewa­
gi bydgoszczan dobrze spisała się 
para obroncow, chociaż Piotrow- 
sW wkraczał w akcje zbyt ostro, 

gospodarzy, która 
z?9rała bardzo ambitnie, podobał 
s‘ę Dziadek w obronie, który cal- 
tjowlcie zaszachował groźnego 

Mt kdar’p'qo ora!t Przybyiski w

CWKS W-wa 
4:3 (2:1). Gwardia W-wa

Gwardia Bydgoszcz — Gwardia 
Kraków 0:5 (0:2).
2:0^0)3 Bytom “ Kórnik Radlin

1-2St3Ó-D°SnOWiee “ Leeh,a Gdańsk
Włókniarz Łódź — . Ruch Chn. rzów 2:2 (1:2). ucn cho
Garbarnia Kraków

Poznań 4:1 (1:0). Kolejarz

wyjeżdżają 
na mistrzosiwa 
Europy

1. Gwardia Kr.
2. Garbarnia Kr.
3. Stal Sosnowiec
4. Ruch Chorzów
5. Polonia Bytom
6. Kolejarz Pozn.
7. CWKS W-wa
8. Lechia Gdańsk
9. Włókniarz Łódź

10. Gwardia W-wa
11. Gwardia Bvdg.
12. Górnik Radlin-

13:11
30:1-1

18:19

24:22

9:15 
8:16 
5:19

10:20

20:37_ A 
RZESZÓW, 16.tr (tel. wl.) Rze- 

”obv'17 di=enr 5:3 <0!,ł. Bramki

Phen'anu - Kim Ki 
zSe"‘ąr^nnCzan B’ 1 R>oen, Mim ( 
z karnego.

W NAJBLIŻSZYCH d*1*®* 
wyjedzie do Belgii na '„S 

ślarskie mistrzostwa E-ir°w 
mężczyzn reprezentacja Pol" 
W Gandawie startować 
nasze osady, które 
czołowe miejsca na II ' 
Będą to zdobywcy złotych1» 
dali: T. Kocerka (jedynki). » 
Kocerka i Poniatowski (9wr^ 
ka beż sternika), Szwarcer,, 
godziński. i sternik MPŁś 
(dwójka ze sternikiem), 
wicemistrzowie Igrzysk, < ■ 
Niotupski, : Paradowski, 
ski, Grajczyk i-sternik -Matni*!, 
(czwórka .ze sternikiem);


